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Kecznice zebów 


powstaną przy szkoldcfi 
pomszeafi au chi 
Łódź, 7 grudnia, 
Jak się „Express* dowiaduje, minie 
sterstwo wyznań religijnych i oświece= 
nia publicznego nadesłało do kurator- 
jum okręgu szkolnego w Łodzi zarzą= 
dzenię, by przy wszystkich szkołach pos 
wszechnych zostały w ciągu krótkiegą 
czasu urządzone gabinety dentystyczne, 
-W motywach do tego zarządzenia 
centralne władze szkolne podają konie» 
czność zwrócenia bacznej uwagi na lecze 
nictwo zębów wśród dzieci . 


Dymisja rządu dr. Świtalskiego 


zostanie dziś przedłożona Prezydentowi Rzeczypospolitej 


Na czele nowego gabineíu stanie prawdo- 
podobnie mim. Matuszewski lub pik. Prysior 


Dalsze szczegóły dramatycznego posiedzenia sejmu 


Warszawa, 7 grudnia. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Po hlstorycznem posiedzeniu długo 


Wszelkie doclekanła 
KTO DĘDZIE PREMJEREM, 
a kto obejmie tekl ministerstwa są wta- 


jeszcze w nocy przepełniony byl buleti ściwie zupełnie bezprzedmiotowe. 
sejmu, w którym komentowano wypadki, PRZY WŁADZY POZOSTANIE MAR- 


które dopiero co się rozegrały. Oczeki- 
wano ogólnie, że z miasta przyjdą jesz- 
cze wiadomości o tem, 
CO RZĄD CZYNI DALEJ. 
Byll mianowicie tacy, którzy sądzili, że 
jeszcze w ciągu nocy ] 
RZĄD DR ŚWITALSKIEGO PODA 
SIĘ DO DYMISJL 
Dziennikarze po całodziennej pracy w 
sejmie dopiero zaczęli szukać nici, które 
by połączyty ich z prezydjum rady mini 
strów, Zamkiem, Belwederem, gdzie we- 
dlug wszelkiego  prawdopodobieństwa 
miały się rzeczy decydować, Długie sta- 
rania uwieńczone zostały wreszcie takie 
mi wynikami, że dowiedziano się iż prem 
jer dr. Świtalski z sejmu nie udał się do 
siebie do prezydjum rady ministrów, ale 
UDAŁ SIĘ WPROST DO BELWEDE- 
RU DO MARSZ. PILSUDSKIEGO, 
z którym odbył do późnej nocy trwającą 
rozmowę. Prezydenta Rzeczypospolitej 
ma rząd dopiero dziś zawiadomić 
O OTRZYMANIU VOTUM NIEUFNO- 
ŚCI. 
O której to nastąpi — jeszcze nlewiado 
mo. Liczyć się należy z tem, że gabinet 
dr, Świtalskiego jeszcze 


w ciągu dnia dzisiej- 
szego złoży p. Pre- 
zydentowi Rzplitej 
podanie o dymisję. 


SZAŁEK PIŁSUDSKI, 
a p. Prezydent Rzeczypospolitej powoła 
nowy rząd na podstawie porozumienia 
się z Marszałkiem | dlatego kwestja o- 
sób, które obejmą te czy Inne stanowi- 
ska w rządzie są sprawą w tej chwili 
drugorzędną, gdyż linja polityczna, sy- 
stem rządzenia, Ildeologja a nawet praw 
dopodobnie osoby — ` 


pozostaną te same 


W clagu wczorajszego posiedzenia 


sejmu zaszło 


CAŁE MNÓSTWO INCYDENTÓW, KA 
WAŁÓW, STARĆ, 
które znalazły oddźwięk w dzisłelszej 
prasle porannej, przeładowanej mater- 
jałem sejmowym. Jednym z najbardzićj 
sensacyjnych wypadków było odżycie 
SPRAWY ZAGINIĘCIA GEN. ZAGÓR- 
SKIEGO. 

Szczegóły te przedstawiają slę w 
ten sposób» że premier dr. Świtalski w 
trakcie swego przemówienia wyraził 
się: 

— Zarzucacle nam pogwałcenie wol- 
ności prasy! Nie będę przytaczał arty- 
kułów prasowych, ale przytaczacie ta- 
kie wiadomości, które nię mogłyby być 
tolerowane w żadnem państwie. 
KONFISKUJEMY I KONFISKOWAĆ 
BĘDZIEMY WSZELKIE WIADOMO- 


chwill gdy pomawła sle o to czynniki| słów 


rządowe — tolerancja takiej wolności 
słowa [est nłemożliwa. 

Poseł Rybarski, z mlejsca: 

— NIECH PAN ZARZADZI WYDA- 
NIE MNIE SĄDOWI W SPRAWIE ZA- 
BICIA ZAGÓRSKIEGO. Świadkowie 
będą zeznawać pod przysięgą. Nile chro- 
nię się nietykalnością poselską. 

Poseł Trąpczyński, z miejsca; 

— Nie wytaczacie aktu oskarżenia 
za podawanie wladomości o zabiciu gen. 
Zagórskiego, bo 

boicie się przysięgi 
przed sądem 

«a po godzinie na trybunie zjawił 
slę minister sprawiedliwości p. Car, I 
przytrzymał posła Rybarskiego: 

— JEŚLIŚ COCIAŁ: TO MASZ!!. 

Zapowiedział, Iż dziś o godz. 12 pro- 
kurator przy sądzie okręgowym war- 
szawsklm przesłucha p. Rybarsklego, od 
blerze od niego protokularne zeznania, 
GDZIE I KTÓ ZADIŁ GEN. ZAGÓR- 

SKIEGO, i 

a w razle, gdyby poset Rybarski wbrew 
obietnicy wiadomości taklch prokurato- 
rowi nie udzielił — będzie pociągnięty 
|do odpowiedzialności sądowej za wpro- 
wadzenie w błąd władz: gdyż sam wla- 
domości swe zaoijlarował. W tym stanie 
rzeczy, dzisteisze przesłuchanie posła 
Rybarskiego 

BUDZI OLBRZYMIĄ SENSACJĘ. 

>+ 
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Poważna awantura 
wybucha na Sali 


Czy dymisja ta będzie przyjęta 1 kto w| ŚCI O ZABICIU GEN. ZAGÓRSKIEGO, | „„gezas przemówienia ministra Składke». 
takim wypadku będzie formował nowy gdyż fakt ten jest nieprawdziwy I w!wskiegó. Minister odpierając zarzuty po- 


rząd — to również stanowi tajemnicę. 
Według jednak sądów w kołach poli- 
tycznych, największe szanse stanięcia ną 
czele nowego gabinetu ma obecny 
KIEROKNIK MIN. SKARBU PUŁK. 
MATUSZEWSKI 
Gabinet pozostałby niezmieniony zupeł- 


zostania w nowym gabinecie ma 

MIN. ROLNICTWA NIEZABYTOWSKI 
z którego niezadowoleni są nawet jego 
przyjaciele polityczni, konserwatyści, 
Bardzo dużo mówi się o powierzeniu 


Szajica wyrosiisów 


napadala moc na kobiety 


Łódź, 7 grudnia. |przeprowadziła energiczne dochodzenie, 
(d) W ostatnich czasach policja łódz- | w rezultacie którego udało się jej zlikwi- 
nie, lub może zmieniliby się jeden czy | ka otrzymywała częste meldunki o 
dwaj ministrowie, Najsłabsze szanse po-| nocnych napadach jakiejś szajki rabu- 


słów na samotre kobiety. 
Bandyci grasowali nawet w śródmieś- 


Jedna z poszkodowanych p. F. Kop- 
fówna, zamieszkała przy ulicy Moniuszk* 


TEKI PREMJEROWI PUŁK. PRYSTO. |1. której opryszki 


ROWI, 
obecnemu minisirowi pracy i opieki spo- 
łecznej, w. x 
dy 


zrabowali 3000 zlotych gotówką 
i weksle na kilkaset złotych, zbadana w 
urzędzie Śledczym, podała rysopis dwuch 


napastników. 


Na podstawie tych zeznań policja 


dować całą szajkę bandycką. 

Banda ta składała się z siedemnastu- 
letnich i osiemnastolenich wyrostków z 
których kilku odsiadywało już karę wię- 


clu i teroryzowali swe ofiary nożami, wy |zienną za napady | kradzieże, 
dzierając z rąk torebki. 


Aresztowani Alfons Marcinkowski 
(Tokarzewskiego 44), Kazimierz Siwek 
(Brzezińska 40), Józef Michalak (Franci- 


przyznali się prawie do wszystkich In- 


kryminowanych im przestępstw. 


zieniu. 


lo biciu aresztowa- 

nych przez policję 
przytacza obszerne dowody na usprawie- 
dliwienie policji, ale przerywa mu poseł 
Grynbaum (koło żydowskie), krzycząc 
kilkakrotnie: 

— POLICJA BIJE, BIJE ZAWSZĘ, 
BIJE WSZYSTKICH ARESZTOWA- 
NYCH, NAWET WIĘŹNIÓW POLIIY- 

ZNYCH 


Minister Składkowski: 

— Zastrzegam się przeciwko takim 
powiedzeniom, których nie można umo- 
tywować. 

Posel Grynbaum! R 

— Wiem. że policja bije. Znam ludzi 
których bito w areszcie w mordę, BITO 
DO KRWI! 

ZRZEKAM SIĘ SWEJ NIETYKALNOŠŚ« 
CI POSELSKIEJ, PROSZĘ MNIE NA- 
TYCHMIAST POWOŁAĆ PRZED SĄTY, 
JA SAM POWIEM, KTÓRY POLIG- 
JANT GDZIE I KOGO BIŁ. 


++ 

Dobrych kawałów nie brakło w cią- 
gu wczorajszego posiedzenia sejmu, Na- 
przykład, kiedy przemawiał minister 
skarbu p, Matuszewski, mówiąc, że pry- 
watna stopa dyskontowa dochodzi do 19 
proc., poseł Stroński (klub narodowy) 
zawołał z miejsca: 

— ALE TAKA STOPA, TO NIE STO 

PA — TO CAŁĄ NOGA! 

Na co minister Matuszewski: ) 

— Ale pan źle na niej stoi, panie poś- 


Poseł Stroński: 

— A pan się przez nią przewróci, 
Minister Matuszewski: 

— To mi jest wszystko jedno... 


Zbrodnia 
czy samobójstwo 
Łódź;7 grudnia, 
Wojewódzka komenda policji otrzy 
mała wczoraj meldunek o wyłowieniu 
zwłok młodej kobiety z rzeki Swędrnł 
pod Kaliszem. Tożsamości zwłok dotych 
czas nie ustalono, gdyż tajemnicza ko- 
bieta mie miała przy sobie żadnych do- 
kumentów osobistych. Nie stwierdzono 
również na razie, czy padła ona ofiarą 
zbrodni, czy też popełniła samobójstwo. 


Fod pocią$iem 
Łódź, 7 grudnia. 
W dniu wczorajszym na torze kole- 
jowy pod Kaliszem znaleziono zmasakro- 


szkańska 60), Kazimierz. Kowalski (Brze | wane zwłoki przejechanego przez po- 
zińska 42) i Leonard Pietrzak (Zielona 1) |ciąg niejakiego Józefa Michałka” 


Jak ustalono Michałek, zeskakując z 
pociągu znajdującego się w pełnym 


Po przesłuchaniu osadzono ich w wię- biegu, dostał się pod koła wagonu. które 
mu zmiażdżyły czaszkę i obie nogi. 
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z oszalałą z miłości sekretarką biura 
Sprawa nabrała międzynarodowego rozgłosu 


Qd kliku fuż lat w blurach Lig! naro- 
dów w Genewie, pracuje pewna uboga 
rosyjska emlgrantka. í 

_ Nazwisko emigrantki tej zaczyna się 
od litery P., jednakże panienka ta pod- 
plsuje się t każe siebie podpisywać w 
brzmieniu szlacheckiem „de P.“, Nikt 
nie wie, czy do tego ma prawo, tak jak 
nikt nie wie, czy to prawda: że kiedyś 
była bogata I że zniszczyli ją bolszewi- 

y. 

Ponieważ Liga narodów nle może za 
trudniać rosyjskich poddanych, więc 
sprokurowano dla niej obywatelstwo li- 
tewskle. 

Panienka ta nie jest piękna; wyobra- 
ziła sobie jednak, że każdy mężczyzna, 
który się do niej zbliży, musi być w niej 
zakochany, Dopóki jednak ograniczało 
się to do wyobraźni panny P. i jej mat- 
ki, nikomu nie szkodziło. 

__ Gorzej się rzeczy ukształtowały, kie 
dy panna P. przeszła do ofenzywy. 

Zajęła się mianowicie bardzo przy- 
stojnym włochem: swoim kolegą biuro- 
wym | zaczęła na prawo i na lewo opo- 
wiadać, że jest w niej do szaleństwa za- 
kochany, 

Tymczasem rzecz się miała wprost 
przeciwnie, Stwierdzono, że panna P. 
wielokrotnie dzwoniła do jego mieszka- 
nia, a pomimo jego odpornego zachową- 
mia się, narzucała mu się ustawicznie. 

Zwykle w takich razach wierzy się 
kobłecie, ale w tym wypadku wszyscy 
wiedzieli, że mlody włoch ma wielbicie- 
lek bez liku. 

Sprawy pogorszyły się, kiedy panna 


P, zaczęła takie same manewry wobec į; 


innych urzędników Ligi narodów, przy- 
czem jednemu starszemu panu zagrozi- 
ła skandalem w kościele, a drugiemu na 
promenadzie, 

Liga narodów chciałaby jednak uni- 
knąć wszelkiego skandalu. Kiedy wiesz 
manewry panny P. zatoczyły zbyt sze- 
rokie koła, zaproponowano jej, ażeby 
na koszt Ligi narodów odpoczęła sobie 
dłuższy czas w pewnem pięknem sana- 
torium nad jeziorem Genewskiem. 

Panna P. zgodziła się, lecz bardzo 
prędko miała tej kuracji dosyć, a dowie- 
dziawszy się nadto: że jej powrót do se- 
kretarjatu Ligi jest niepożądany, przy 
pomocy brata i matki uciekła z sanator- 


m. l 

Znalazłszy się na wolności, wniosła 
skargę przeciw lekarzom Ligi narodów, 
że popełnili wobec niej wymuszenie, 


grożąc jej zamknięciem w szpitalu war-. 
jatów i wydaleniem, gdyby nie chciała 


Watykan — 
państwo bez cmentarza 


Szczęśliwem byłoby państwo, które 
nie potrzebowałoby cmentarza. Niestety, 
ludzi żyjących wiecznie jeszcze niema ną 
kuli ziemskiej, pomimo to jednak powsta- 
ło niedawno państwo, które faktycznie 
cmentarza nie posiada. 

Wyjątkowem tem państwem jest no- 
we państwo Watykańskie, utworzone na 
mocy układu Laterańskiego w lutym r.b. 
Państwo to posiada już własną pocztę, 
własną centralę telefoniczną, własne pie- 
niądze | budowany jest gorliwie własny 
jego dworzec kolejowy, ale cmentarza 
niema. 

Uświadomiono sobie to teraz, gdy 
plerwsza osoba pożegnała się z tym świa- 
tem w obrębie państwa Watykańskiego. 
Jest nią 70-letnia Teresa Desantis. I oto 


trzeba było pochować ją na cmentarzu 


„zagranicznym“, rzymskim, bo w pań- 
stwie Watykańskiem miejsca na to nie 
było. Wobec tego powstał projekt wy- 
dzielenia pewnego zakątka nowego pañ- 
stwa na. miejsce wiecznego odpoczynku 
dla jego obywateli. 
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udać się do sanatorium. Skarga była tak 
Ur Sa że ją sąd genewski odrzu- 


Natomiast Liga narodów stwierdziła, 
že pannę P. Istotnie oddano do bardzo 
wytwornego sanatorjum, a wcale nie da 
szpitala wariatów, chcąc ją oddalić na 
pewien czas od genewskiego jej otocze- 
nia, w nadziei, że tymczasem pozbędzie 
się swoich błędnych urojeń. i 

Jednakże i to się okazało niemożliwe 
a ponieważ 7-letni kontrakt z panną P. 


właśnie się kończy, więc postanowiono | 


usposoblenia zrobić sprawę mlędzyna” 
rodową, | 

Źwróciła się więc de przedstawicieli 
pewnych angielskich ! amerykańskich 
dzienników, którym opowiedziała calą 
historię na swój sposób, 

Poczęły się więć pojawiać w prasie 
zagranicznej artykuły z sensacyinymi 
tytułami I z oskarżeniami. że popełniono 
w tym wypadku wymuszenie i sterory- 
zowano biedną dziewczynę, grożąc jej 
wydaleniem. 

"Wobec tego pewne koła Ligl narodów 
ubolewają, że sąd genewski odrzucił 
skargę panny P. gdyż przy rozprawie 
cała rzecz byłaby się wyjaśniła. 


WSZW IENE AEI S EER BO ZOZ TAL TEE TRE r E a a A] 
krwawy „dreszczigić” 


dia adnych emocji iłuumnówv 


Zdawałoby się może, że tak okrutne 
igrzyska, jak hiszpańskie walki byków, 
nie powinny być tolerowane wśród cywi 
lizowanych społeczeństw w dwudzięstym 
wieku, 

Niestety jednak tak nie jest. Walki 
byków trwają nadal i cieszą się wielką 
popularnością, a z postępem czasu ulega 
ją jedynie modyfikacjom. 

Ostatnią z tych inowacyj jest wpro- 
wadzenie motocykli, którymi posługują 
się pikadorzy, drażniący byka, O ile jed- 
nak tą nowość jest reformą humanitarną 
gdyż dotychczas używano do tego celu 
koni, to przypomina się równocześnie 
impreza, którą stosunkowo niedawno 
urządzono w słynnem San Sebąstian, a 
miańowicie walka byka z tygrysem ben 


galskim. 


Była to walka straszna, że nawet na 
przyzwyczajonych do bąrdzo krwawych 
widoków widzach hiszpańskich uczyniła 
niezwykle wstrząsające wrażenie, 

Oba zwierzęta były okazami bardzo 
pięknemi i imponującemi swą siłą, 


| Przed walką ustawiono na okratowa 
| nej arenie zwierzęta w klatkach, które 
w pewnym momencie otworzono, W tej 
chwili straszliwy ryk tygrysa wstrząsnął 
powietrzem i... nerwami widzów. Olbrzy 
mi byk wyszedł na pole walki i, mierząc 
rogami w egzotycznego przeciwnika rzu 
«cił się na niego. Tygrys wykazał nad- 
zwyczajną zręczność. 

Straszny ryk 'zwierząt emocjonował 
tłum, a zarazem przejmował grozą; ko- 
PI. mdlały, 

ygrys rzucił się z góry na kark prze 
ciwnika, ten jednakże błyskawicznie sta 
nął dęba i rzucił się w tył, przygniałając 
| tygrysa całym swym ciężarem do piasku 
| areny. Następnie wstał i kilkoma uderze 
niami rogów dobił przeciwnika, poczem 
odszedł majestatycznym krokiem do 
swej klatki, 

W naśrodę za „rycerskość” postano- 
wiono utrzymać „zwycięzcę“ przez całe 
życie ńa koszt miasta, pozwalając mu nie 
wstępować już więcej w szranki w 
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Kłopoty Lisi narodów 
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loch w Paryżu 


wyworała stęskniona 
za wodą loka 
Ulica Wiktora Hugo w Paryżu, maa 


na z tego, że przez nią przeciągają licze 
ne pensjonarki i powracają do domu 
grupki dzięci pod kierunkiem guwer- 
nantek, była ostatnio widownią niespo- 
dziewanego popłochu, 

Kiedy większa grupa chłopców L 
dziewczynek znajdowała się na wysoko- 
ści ulicy Belles Feuilles, nagle dzieoš 
spostrzegły jakieś ogromne, a nieznane 
zwierzę, które leżało w rynsztoku. 

Nieznane zwierzę, czując, że mu się 
przypatrują, nagle się podniosło i opar- 
to się na szerokich, jak gdyby rękach, u 
przodu swojego korpusu. 

Powstała panika _ nieopisana. 
Wszystkie maleństwa z piskliwemi krzy 
kami zawróciły z powrotem, a ich opie- 
kunki okazały się wcale nie odważniej- 
sze, 

Jednakże jeden z pomiędzy chłopczy. 
ków, trochę starszy i taki, co bywał w 
ogrodzie zoologicznym, odwróciwszy się 
w ucieczce, poznał, że to dziwne zwie- 
rzę jest poprostu foka, stworzeniem za- 
sadniczo łagodnem, które chciało unik 
nąć widocznie zbudzonej cickawości Í 
oddalić się z rynsztoku, po którym pły- 
nęła woda, j 

"Ale opiekunki dzieci nie dowierzały 
objaśnieniu małego mędrca į w obronie 
powierzonych im maleństw, zwrócily się 
o pomoc do policjanta, 

Policjant przedsięwziął doraźne śledzł 
wo, które wyjaśniło, że loka należała do 
pobliskiego sklepu z rybami i że na jego 
wystawie miala stanowić reklamę. 

Ponieważ jednak o niej zapomniano, . 
więc foka zatęskniła do wody, a zoba- 
czywszy płynący rynsztokiem strumień 
wyszła ze swojej skrzyni, wymknęła si 
na ulicę, aby użyć choćby bardzo pod 
rzanej kapieli 


Jaks sie pije szampana 
na obiadach „górnych 10-ciu tysięcy" 
Walka z alkoholem w SÉ. Zjem. 


Od szeregu miesięcy w St. Zjednoczo 
nych ma miejsce zaciekła walka o prohi- 
bicję, która przeniosłą się obecnie do naj 
wyższych czynników politycznych. Fakt 
że prawo Volstead'ea, trwające 9 lat zgó 
rą, nie przyniosło pożądanego skutku, 
jest najlepszym dowodem, że ostrzem 
swem kierowało się ono jedynie przeciw 
ko uboższej ludności państwa, gdy bo- 
gatsi zdobywali alkohol w każdej żąda- 
nej ilości i gatunku, 

Radykalni zwolennicy prohibicji Żą- 
dają bezwzględnego przestrzegania tego 
prawa nietylko w skromnych lokalach, 
przeznaczonych dla szerokich mas, lecz 
również tam, gdzie bywają tylko goście 
z t, zw, górnych dziesięciu tysięcy, zwła- 
szczą zaś w pałacach miljarderów. Pod 
wodzą senatora Brookharta przeciwnicy 
alkoholu prowadzą obecnie w łonie kon 

resu ząwziętą walkę, mającą na celu 
Pr A, zakaz alkoholu. 

Walka ta skierowana jest przede: 
wszystkiem przeciwko ministrowi skar- 
bu, Mellonowi, któremu podlega również 
sprawa prohibicji. Minister jest zwolenni 
kiem prohibicji, stoi jednak na stanowis- 
ku umiarkowanem. Natomiast senator 
Brookhart wraz z przyjaciółmi są zwo- 
lennikami bezwzylędności i dlatego do» 
magają się dymisji Mellona i wyznacze- 
nia na jego miejsce bardziej energiczne- 
go człowieka, 

Aby udowodnić, jak dalece alkohol 
ma zwolenników nawet wśród senatorów 
opowiedział Brookhart ciekawe szcze- 
góły, dotyczące wspaniałego obiadu, 
który się ył u jednego z nowojor- 
skich maklerów giełdowych, w którym 
wzięło udział wielu senatorów. A że w 
czasie obiadu nie żałowano sobie alko- 
holu, więc też sławą tego ob'adu rozesz- 
ła się po całym kraju. (Pisaliśmy o nim 


0000000600000000090000000000000 
RKRKRKKKRKRAKRAKAKY| w swoim czasie. Red). 


W opowiadaniach o nim niemałą ro- 
ięiodgrywają „srebrne ilaszeczki*, prak- 
tyczny wynalazek amerykański, służące 
do przechowywania alkoholu, a noszone 
zazwyczaj w tylnej kieszeni spodni. 
czasie obiadu zwrócono się do senato- 
rów z propozycją, by sami nalewali so- 
bie alkóhol; tylko trzej senatorowie, o- 
becni na obiedzie, oparli się pokusie, 
Wszyscy inni natomiast pili, co się zó- 


wie. 

Koledzy Brookharta, pragnąc zem- 
ścić się na nim za „zdrądę”, postawili na 
jego fotelu w senącie wspaniałą butelkę 
szampana, napełnioną, niestety, zwykłą 
wodą stołową. « 

Okazuje się jednak, że w tym obie- 
dzie prócz wielu senatorów wzięli też 
udział najwybitniejsi przedstawiciele no 
wojorskiej finansjery, jak: Kahn, Morgan 
Kuhn. A przy miłym nastroju obiadowym 
wielu gości załatwiało bardzo ważne 


sprawy. Takn p. Kuch usiłował wpłynąć 
na Brookharta, aby nie popierał kilku 
projektów prawa, skierowanych prze- 


ciwkg towarzystwom kolejowym. Miało 
to tylko ten skutek, że te projekty praw 
załątwiano jeszcze szybciej, zwłaszcza, 
że i sam prezydent Hoover zaintereso- 
wał się całą sprawą. 


— W obecnych warunkach — oś- 
w'adczył senator Brookhart — o stoso- 
waniu zakazu alkoholu nie może być 
mowy, skoro wzdłuż całej granicy kana- 
dyjskiej kontrolę wykońywują tylko u- 
rzędnicy paszportowi i celni, To też 


| 
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szczególnie na granicy stanu New York. 


z Kanadą, przemycanie alkoholu odbywa 

się na w elką skalę, czas więc najwyż- 

szy poddać tę granicę ścisłej ` kontroli 

urzędników prohibicyjnych. Senat prze- 

znaczył już wprawdzie 50 milionów do- 

larów na powiększenie liczby tej policji, 
| jednakowoż Mellon kredyty odrzucił. 


| 


Prezydent i jego zastępca Curtis w 
sprawie prohibicji zachowują się ściśle 
według prawa. Pon eważ jednocześnie 
nawet wśród obcych dyplomatów daja 
się zauważyć prąd ku przestrzeganiu tes 
go prawa, tak np. wyrzekła się całkowie 
cie alkoholu ambasada angielska, a jest 
nadzieja, że i inne przedstawicielstwa dy 
plomatyczne pójdą za nią, więc srogi 
Brookhart we własnem i zwolenników 
imieniu oświadczył: „Jeżeli dyplomaci 
obcy nie pójdą za przykładem ambasado 
ra Anglji, wówczas zmusimy ich do tego 
droga wydania specjalnej ustawy”, 

aogół Broołchart jest z dotychcza- 
sowych wyników walki z alkoholem zæ- 
dowolony, Gdy — powiada on — po raz 
pierwszy przybyłem do Waszyngtonu w 
r. 189%, w ciągu jednego tygodnia widzia 
łem więcej pijanych członków kongresu, 
aniżeli obecnie zwykłych pijaków w cią- 
gu lat siedmiu, Tyle w każdym razie wła 
dza zdołała osiągnąć, że w czasach osta- 
tnich podlega bardzo ścisłej kontroli na- 
wet alkohol, przeznaczony dla ambasad 
i poselstw obcych, gdyż przy odbiorze z 
urzędu takich posyłek obowiązkowo mu 
si być przedstawiciel danego poselstwa 
i osobiście pokwitować odbiór, mimo, 
że dotąd nie stwierdzono najdrobniejsze 
go nawet przekroczenia ze strony dy» 
plomatów prawa prohibicji. 
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„Express” u najstarszego łodzianina 


101-letni p. Rojek, pełen młodzieńczego temperamentu 
korzysta w pełni z dobrodziejstw życia 
Piem, paliłem i tego się trzymam 


Jestem zdrów i wesół, wzrok i sluch ;Ścigany przez wojsko rosyjskie przez pē- 


„EAPRESS* 


cie zawsze będę więcej cenił konta.. Ale 


P. Piotr Rojck 


Łódź, 7 grudnia, 

Czasy dzisiejsze nie są epoką Matu- 
zalemów. Ciężkie warunki życia powo- 
jennero, niesłychane tempo pracy i twar 
da walka o byt nie mogą sprzyjać długo- 
wieczności. Spółlczesny człowiek zużywa 
sle szybko I idzie na „szmelc”. 

Coraz rzadziej słyszymy © ludziach, 
którzy przekroczyli setkę I mimo to, nie 
są zniedołężniałymi starcami. 

Do tych wyjątkowych, bardzo fuż 
nielicznych osób, które bohatersko sta- 
wiły czoła nieubłazanemu zębowi cza- 

należy todzłanin, Płotr Rojek. 
właścicie! drewnianego domku przy ul'- 
cy Marysińskiej 13, liczący już przeszło 
101 lat! 


my wizytę, 
ucieszył się z naszego przyjścia, jak o- 
siemnastoletni mtodzieniec. 


— Bardzo ml miło, że panowie przy- 


szliście ze mną pomówić — zawołał ra- 


dośnie, ściskając nam mocno ręce — To 
jest dla mnie wielki dzień. Napiłbym się 
dziś z przyjemnością jakiejś dobrej wó- 
deczki, choć moge dać słowo, że już od 
trzydziestu lat nie tknąłem alkoholu, Wi- 

"dzicie panowie, śmierć się mnie nie ima! 
CEDI, COSER 


mam świetny, 
tylko trochę mi ostatnio dokuczają. 


wien czas ukrywał się w lasach. 
Po upadku powstania powrócił znów 


Ten młodzieńczy starzec opowiada |do majątku. Mieszkał w nim do roku 


nam szeroko o swem Życiu, 

Urodzony we wsi Skoczewy, 
ibrzezińskiego, za młodu był rządcą má- 
jątku ziemskiego pod Łodzią. 


W roku 1863 bral czynny udział w po-|teres — mówił nam Rojek, — 


wstaniu, 


1880, kiedy to zainstalował się w Łodzi, 


powiatu | gdzie kupił sobie domek przy ulicy Ma- 


rysińskiej i kilka dorożek. 


— Dorożki — to był kiedyś dobry in- 
Chociaż 


Piai dwie žomy 


za co dosial sie do wieziemia 


Łódź, 7 grudnia, 
(das) Aleksander Newski ożenił się 
przed sześciu laty. Jego wybrana, Eu- 
genja Wołoszczykówna, byłą niewiastą 


0 dużych zaletach, Skromna, pracowita, | wski był jednak 


ge ci wytłumaczyć dlaczego, ale tak jest. 

Młoda kobieta kilkakrotnie 
próbowała skłonić męża do powrotu, Ne 
nieubłagany w Końcu 


jeszcze 


oddana ciałem i duszą swemu wkochane | więc musiała się pogodzić z losem. 


mu, marzyłą o cichem szczęściu rodzin- 
nem. Newskiemu znudziła się jednak 
szybko ta idylla. 


Po roku, gdy doszedł do wnioski, że i cią dawała sobie radę. 
pożycia z żoną, | spotkała jakichś znajomych dowiedziała 


już dłużej nie zniesie 
Pani 


Upłynęło kilka lat. 

P. Newska, żyjąc zupełnie samotnie, 
zarabiała bardzo skromnie i z trudnoś- 
Gdy niedawno 


opuścił ją zupełnie. genja nie | się od nich, iż jej mąż ożenił się po raz 
wiedziała nawet co się z niem stało. Ne- | drugi z niejaką Władysławą Średnicką, 
wski ulotnił się bowiem w nocy, gdy mło — Przecież on nie ma rozwodu! — za 
da kobieta, nie przeczuwająca żadnego ; wołała zdumiona. 

nieszczęścia, najspokojniej spała. Przy- — Niech pani zamelduje o tem w po 
poa początkowo, że mąż padł o- |licji. 
iarą jakiegoś wypadku, p. Newska uda- P. Newska usłuchąła rady znajomych 
cza-|W wyniku przeprowadzonego dochodze 


ła się ną policję, która po pewn 
katów Wła- 


sie ustaliła, ski zamieszkał u swej nia Newskiego i jego drugą żonę, 
siostry Berty Krygierowej przy ulicy Tar dysławę Średnicką pociąśnięto do odpo- 
gowej 67. wiedzialności karnej, 

Pani Eugenją udała się pod powyższy W dniu wczorajszym stanęli oni przed 
adres. sądem okręgowym. Sąd po zbadaniu 

— Wróć do mnie — błagała męża — | świadków skazał oskarżonych po 2 mie- 
nic mi nie możesz przecie zarzucić, Nięjsiące więzienia, Jego drugiej żonie ża- 
mogę żyć bez ciebie. |ieszono karę na przeriag dwuch lat. 


— Aja nie mogę żyć z tobą... — otrzy 


kariery złodziejskici Antoniego Syża 


Łódź, 7 grudnia. 
(d) Piętnaście lat miał Antoni Pyż, 
gdy rozpoczął w Łodzi karjerę złodziej- 
ską. Po śmierci rodziców znalazł się bez 
dachu nad głową i bez środków do życia 


włóczył się więc po rynkach. Gdy przy- perowa 
łapano go na jakiejś drobnej kradzieży, | WY 


powędrował do więzienia. Miał wówczas 


szesnaście lat i nie był jeszcze „łachow- 
cem". Dopiero w więzieniu dopełnił „e- 


| dukacji"* złodziejskiej i gdy po kilku mie 


siącach znalazł się na wolności nawiązał 
kontakt z bandą włamywaczy, która o- 
ła w Łodzi, w lokalach handlo- 


Trzy lata Pyż wymykał się z rąk poli 
cji. Przyłapany na jakieś grubszej „robo- 


teraz ludzie wolą samochody, ja osobiś- 
mała kate$oryczną odpowiedź — Nie mo 


kto nas starych chce słuchać. Musiałem 
poeman wszystkie dorożki. To już nie 
zie, 

P. Rojek przed 13-tu laty owdowiał. 

ona jego dożyła również sędziwego 
wieku — 83 lat. h 

— U nas w rodzinie wszyscy dobrze 
słę trzymają — uśmiecha się starzec. — 
wszystkie moje dzieci cieszą się najlep- 
szem zdrowiem, k 
Najstarsza moja córeczka ma już 75 lat, 
a naimłodsza 49. Niedawno 
jedna z moich praprawnuczek wyszła 

zamąż. 

W dalszym ciągu zwierzeń p. Rojek 
opowiada nam o swym trybie życia. 
Chciałby jeszcze pracować, gdyż nie lu- 
bi siedzieć bezczynnie, ale nie może zna- 
leźć żadnego zajęcia i zresztą ostatnio 
trudno mu już chodzić, 

— Tak, tak, starzeję się — mówł — 
jeszcze przed siedmiu laty, gdy miałem 
94 lata, byłem chłop, jak malowanie. 
Chciałem się wtedy po raz drugi ożenić 
z 65-letnia wdówką I poszedłem do niej 

pieszo do Lutomierska. 
Cofnąłem się jednak z połowy drogi, bo 
mi się 
rozsypał różanięc, 
który zabrałem ze sobą, a to, jak włado- 
mo, jest zły omen. Pozostałem więc wdo- 
wcem... Może I tak lepiej... ć 

— Pan chyba naogół miał życie bar 
dzo spokojne — wtrącamy. — Nie miał 
pan wielu zmartwień, nieszczęść... 

— Fch, panie! Ileż to człowiek prze- 
cierpiał! Raz się było na wozie raz pod 
wozem. 

Wódkę piłem kiedyś, lak nikt, palić — 
palilem, s 
ałe mnie to wszystko szło na zdrowie. 
Ludzie mówią, że jak ktoś się oszczędza, 
to dłużej żyje, ale ja tego nie mogę po- 
twierdzić. - 
Nie oszczedzałem słę ntedy, a lednak 
jeszcze tego się trzymam, 

Kończymy tę niezwykłą rozmowę. Ro 
jek, żegnajac się z nami odprowadza nas 
do drzwi. Starzec stara się chodzić zt- 
pełnie prosto i nadrabla miną. 

— A może śmierć o mnie zapomniała 
— mówi — Przecież widzę tylu ludzi o 
połowę młodszych odemnie, którzy luż 
są zupełnie zniszczeni życiem? 


Dę. 


CZ 


P. Rojek, któremu wczoraj ztożylś- WBĘ askci i medz 
| 


cie“, odbył dwuletnią karę więzienną ijf 
następnie, gdy go zwolniono, został z ko | § 
lei kasiarzem, stę 


„San maczelnik prosi”... 


Sprytny podstęp złodziejski spalił na panewce 


Łódź, 7 grudnia. Wczoraj rano, gdy był sam w miesz- | 


(d) P. Robert Czelner, zamieszkały kaniu i gotował się do wyjścia, zgłosił | 


} ję wypraw 


przy ulicy 6 Sierpnia 26, przed kilku dnia | 5*€ doń jakiś młodzieniec i rzekł: 
mi. powracając z miąsta do domu, zapom 
niał wyjąć klucz z zamku. Gdy po pew- 
nym czasie przypomniał sobie p swem 
roztargnieniu, klucza już nie było, Ktoś 
mu go zdążył sprzątnąć, 

— Trzeba się mieć na ostrożności — 


pomyślał p. C. — Przecież ten kto mi 


zabrał klucz może mi otworzyć mieszka- | 


nie, gdy nie będę w domu, i zabrać 
wszystkie rzeczy. 

P. Czelner postanowił więc kupić ja 
kąś kłódkę, by zabezp'eczyć się przed 
wizytą złodziei, lecz zwlekał z wykona- 
niem tego zamiaru. 


LRRRRRKRARRRNNANA 
Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-390 Sierpnia 22 


tel. 164-21 przyjmuje od 10—12 


` magistratu... 


— Jestem z wydziału podatkowego 
Pan naczelnik prosił pana 
'0 natychmiastowe zgłoszenie się do sie- 
"bie. P. Czelner wprawdzie miat jakąś 


ciwie nie powinien był się zdziwić tem 
wezwaniem, jednakże, tknięty przeczu- 
ciem, odezwał się do młodzieńca; 
— Coś mi się widzi, że pan nie jest 
z magistratu. Ma pan jakieś zaświadcze- 
nie, lub legitymację? Proszę pokazać! 
Nieznajomy usłyszawszy te słowa, 
skoczył ku drzwiom i wybiegł na ulicę. 
P. Czelner rzucił się za nim, wołając: 
— Trzymajcie złodzieja! 


Na ulicy przyszli mu z pomocą prze- | polej, ktéry, spo 
| zabrał 
|prawny recydywista znów 


chodnie, którzy wraz z n'm puścili się w 
pogoń za uciekającym. Młodzieńca 
schwytano na Zielonym Rynku i sprowa 
dzono do komisarjatu. 

Policja w czasie rewizji osobistej zna 
lazła przy nim klucz od mó'eszkania p. 


rąco zaprzeczał wszelkim posądzeniom, 
w końcu jednak przyznał się, iź on to 
właśnie wał klucz z zamku i wczoraj 
chciał p. Czelnera wywabić z mieszka- 
nia, by móc go później spokojn'e okraść. 


LKRKNARRKRKKKRKUKA Złodziejaszka osadzono w areszcie. 


sprawę w wydziale podatkowym i włąć.! 


o kilku śmiałych 
pach kasiarskich, które zwróciły na niego 
uwagę łódzkiej policji, Pyż uciekł z ro- 
dzinnego miasta, rozpoczynając nową ser 
sząwie i Wilnie, 

Aresztowano go ostatecznie w Wil- 
nie. Tym razem już pięć lat Był pozba- 


śodn ami opuścił mury więzienne. 
Pyż przyjechał znów do Warszawy. 
W stolicy skomunikował się z szajką kol 


wek i otrzymawszy od nich większy za- 
pas podrobionych pieniędzy, wziął się 
znów do „pracy”, Odwiedzał gn wszyst- 
kie mniejsze kawiarnie i restaurącje sto- 


łeczne, kupował w sklepach rozmaite 
przedmioty, płacąc wszędzie  falsylika- 
tami. , 

W dniu 


wczorajszym w jednym ze 
sklepów zwrócił nań uwagę R Paak 
strzegłszy, że Pyż pła- 
podrobionymi dwudziestozłotówkami, 
go do urzędu śledczego. Niepo- 
został osa- 
dzony w więzieniu, W czasie przesłucha 
mia nie chciał on zdradzić nazwisk do- 


|stawców falsyfikatów, lecz mimo to po- 


Czelnera. Aresztowany początkowo go- | Heit jast jut na tropie całej szajki, 


Eana 
„REPUBLIKE” 


w Poznaniu, Krakowie, War- | § 


i wiony wolności i dopiero przed kilku ty- |f 


| porterów fałszywych  dwudziestozłotó- || 


LAPOMNISZ 
0 Mnie 
to przeniękna melodia 


serc n eszczęśliwych 
małżeństw, 


Od poniedziałku 


w „CAPTO 


AZ PAF 


(gen, 


Samobójstwo 


Łódź, 7 grudnla 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
przy ulicy Młynarskiej 28 tarznął s! 
na życie, wypijając większą dozę jakiej 
trucizny 28-letni Zdzisław Komorowski, 
zamieszkały przy ulicy Magistrackiej 28 
Wezwane pogotowie po udzieleniu pierw, 
szej pomocy przewiozło desperata do dos 
mu. Przyczyna rozpaczliwego kroku gy 


brak środków do życia, 


żyć 43 =. 


m 


To, o czem nikf nie wie... 


Działo sle to w Meksyku. w tym klasycznym 
kraju anarchizmu | bandytyzmu, 

Dwaj włóczedzy Jim i Joe wędrowali razem 
od wa do wsl, nd miastęczka do miasteczka. 
Zoalt sią od niedawna. W pewnej chwili Jim wy 
konal podejrzany ruch ręką, siezgnał do tylnej 
%leszeni spodni, gdzie zazwyczaj trzyma się broń 
palna. Joe momentalnie wyciągnął rewolwer I po 
łożył go trupem. 

Po oddaniu strzału Joe począł się zastana- 
wlać: 

— Dlaczego właściwie zabiłem go?... Czy on 
saprawde chciał mnie zastrzelić?. Muszę ' się 
przekonać... 

Przewrócł trupa na bok | zrewidował jego 
tylną kleszeń. Znalazł w niej tylko flaszkę 
wódki. 


w glosie zrozpaczony włóczega. — Zamordowa* i 
łem dżentelmana, który chciał mnie poczęstować 
kliku tykami wódki!... 

Joe odkorkował flaszkę, otarł rękawem usta 
t rzek! uroczyście: 

— Niechaj się spełni osłatnia jego wołaf... 

I wypróżnił całą ilaszkę, 

sv 

O godzinie 3-el w nocy rozlega się głośne pu 
kalne do bramy zakładu dla umysłowo chorych. 

Dozorca zrywa się ze snu, podchodzi do bra» | 
my | pyta: 

— Kto tam? 

— Proszę otworzyć» 

— Czego pan chce? 

— Jestem chory umysłowo | chcę się dosta$ 
do zakładu. 

— O 3-e] w nocy?. Panle, pan chyba zwar- 
fował.. — odparł dozorca, zatrzaskując bramę! 
szpitala dla warjatów, | 

* 

W Alejach Kościuszki ogólną uwagę zwraca 
pewna plastunka z wózkiem, w którem spoczy. 
wa śliczne dzieciątko, Jeden z przechodniów, nie 
moząc poskromić ciekawości, zwraca się do owej 
plestunki: 

— Ach, Jakle śliczne dziecięt.. Czy można wle 
dzieć, kto jest ojcem tego dziecka?... 

— Owszem... — odpowiada piastunka — Ale 
feszcze nic nie władomo, bo dziś dopiero rozpo- 
czyna się rozprawa w sądziem, 


Karne. 


Tragedia bodzi. 


„Król Bawełny" 

w Teatrze Mie'skim. 

Okropności wojny opisywane były 
wielokrotnie, a jęki krwią ociekających 
ludzi orąz ciche, beznadziejne łzy kona- 
jących na polach bitwy żołnierzy stały 
się najaktualniejszym tematem współ- 
czesnej twórczości literackiej. W okre- 
sie pokoju toczy się jednąk nie mniej za 
ciekła i tragiczna walka o byt, o kawa- 
łek chleba, o miejsce na tej ziemi... 

„Król Bawełny“ — sztuka autora 
łódzkiego, którą będzie wkrótce wysta- 
wiona w Teatrze Miejskim — jest krót- į 
kim a barwnym raportem z przebiegu 
tej straszliwej walki na naszym, łódzkim 
terenie. f 


TEATR MIEJSKL 
Dzii, w sobotę o godzinie 4 popołudniu po ce- 
mach zniżonych „Rywale“, 
Dziś w sobotę o godzinie $,30 wieczorem 
gaz drugi „Pan Topaz” komedja w 4 aktach 


agnol'a 
„Staś lotnikiem czyli Tajemnice lalek" 

Jutro w niedzielę o godzinie 12 w południe 
akaże się na scenie STestra Miejskiego, w formie 
specjalnego widowiska dla dzieci i młodzieży | 
barwna, oryginalna komedio - bajka pióra Re- | 
musa p t „Staś lotnikiem zzyli Tajemnice lalek“ | 

Reżyserja K Tatarkiewicza, współudzi 
najlepszych sil zespołu Teatru Miejskiego, licz- 
me tańce układu p. Szmarówny, muzyka p. Bia- 
pateckiężo tudzież nowe piękne dejocacii pen- | 
dzla p, Mackiewicza, złożą się na isine święto | 


9 


dla dzieci | 


Każda osoba dorosła ma prawo wprowa- 
dzić 1 dziecko do lat 7 bezpłatnie 
Bilety po cenach najniższych do nabycia w 


kasie zamawiań w kwiaciarni Salwy, zł 


| 


2. od 10 rano do 7 wieczorem bez wózki A 
Jutro w niedzielę o godzinie 4 po połu po 

cenach zmiżonych „Artyści”, á 

Wieczorem „Pan Topaz", 


- 


AA LAI 


a EEEE 


MANO ESC 


DŻENTELMEN - 


„ZKPRĘSY* / 


WŁAMYWACZ 


|. IWAN PIOZŻZUCHEN 
BRYGIDA HELM 


„C A S$ 


ACJA 


ENA” 


Dziš i dni nastepnych — Początek o g 12-ej. 


Ceny miejsc na I-szy seans wszystkie po | zł. 
— Co za Idjota ze mnie! — krzyknął z żalem | EEEE TED ZZ 


O godz. 9-ej zrana 
winny się rozpoczynać lekcje w szkołach 
Domagają się tego rodzice. nauczyciele i lekarze 


Łódź, 7 grudnia, 
Czy lekcje w szkołach powinny roz- 
poczynać się o godzinie 9-ej rano? 


Na to pytanie niejednokrotnie odpo-| 
umysłowi, do których zaliczyć należy ró 


wiądali już 
rodzice, nauczyciele i lekarze. 
Wszyscy prawie wypowiedzieli się za 
tem, aby lekcje w szkołach rozpoczyna- 
ły się w porze jesiennej i zimowej ` 
o godzinie 9-ej rano, 
Jakie argumenty przytaczają zwolennicy 


91ej godziny? 


Zacznijmy od rodziców. Ich argumen 
ty są proste: 

(_ dzieci muszą się wyspać. | 
Aby być w szkole na godzinę ósmą, trze 
ba wstać conajmniej o 7-ej t.j. wtedy, 
gdy wszystko można robić tylko . 

przy sztucznem świetle. 

Matki „nie mają serca" budzić swych 
dzieci o talk wczesnej porze i stąd ich 
protest, ` ++ 

Nauczyciele protestują z innych przy | 
czyn. Według ich zdania na wczesnem 
rozpoczynąniu zajęć w szkole cierpi ` 

nauka i cały system wychowawczy 
albowiem dzjęci spóźniają się do szkoły 
opuszczają lekcje „a karać je z tego po- 
wodu niepodobna. 


Najwięcej jednak mają do powiedze- 

nia w tej sprawie 
i lekarze, 

Jest rzeczą wiadomą, że pracownicy 


wnież młodzież szkolną, mają dwa okre- 


|sy najgłębszego snu: pierwszy okres na- 


stępuje w półtorej godziny po zaśnięciu, 
a więc-mniej więcej o północy, drugi o- 
A= WC! NOWEJ l 
około godziny: 7-ej rano czyli wtedy, gdy 
- młodzież musi zrywać się ze sni. 
Takie „zrywanie się” nie pozostaje O- 
czywiście bez skutków, albowiem wpły- 


‚jwa ono na ogólne samopoczucie i zdol- 


ności umysłowe, 

(Wczesne wychodzenie. na ulicę szcze. 
ólnie w porze jesiennej podczas mgły. 
ub deszczu powoduje różne chorby in- 
fekcyjne i 

zapalenia dróg oddechowych. 

Wszystko więc zda się przemawiać 
iza tem, ażeby lekcje w szkołach rozpo- 
czynały się o godzinę później. 

Skoro wydaliśmy zakaz ukazywania 
się młodzieży szkolnej na ulicach po go- 
dzinie 9-ej wieczorem, wydajmy również | 
inne rozporządzenie, wzbraniające wy-| 
chodzenia na ulicę przed godziną ósmą 
zrana, ) 


Ze sceny deo klaszioru 


przeszecił znany aktor chorwacki 


Przejście z objęć literatury, sztuki: a 
nawet teatru, w zimne podwoje klasz- 
torne, wie jest w świecie nowością, zda- jį 
rzało się to szczególnie często we Fran- 
cji, gdzie nawet swawolne divy kabareto | 
we znikały, aby je później odnajdywano. 
w habicie klasztornym. Ale sprawa zna-| 
nego aktora chorwackiego w Zagrzebiu, 
J. Jovanowicza, jest wyjątkowa. 

J. Jovanowicz przed 20 przeszło laty ; 
wstąpił do teatru i odtąd niezmordowa- 
nie wykonywał swój zawód aktora, zy. 
skuiąc w całym kraju sławę. 

Jednakże jego zdrowie, a niewątpll- 


cji I wyjątkowej pilności, bardzo rychło 
został wyświęcony na popa prawosław- 
nego. 


Pomimo tych święceń był dalej ak-| 


torem, ale zatęsknił do odosobnienia i 
postanowił przywdziać habit mnicha za 
„konnego. 

Przedtem jednakże pożegnał się z pu 
blicznością, grając po raz ostatni rolę 
ptaszka w sławnej operetce Schuberta 
„Dom trzech panienek“. 

To było jednego dnia, a drugiego już 
był w klasztorze. Dzienniki zachwycają 
się tem jego pożegnaniem, które miało | 


Clemenceau | 
jako dramatopisarz 


„ÓOtary tygrys” napisat przed 40 
laty dramat, który był grany 
w Paryżu 

Gazety paryskie, rozpisują się wciąż 
jeszcze szeroko o postaci wielkiego poli 
tvka i człowieka czynu Clemenceau, 
przypominają obecnie, że „stary tyg- 
rys* w swoim czasie, już przed blisko 40 
laty próbował swych sił również w zak. 
resie dramatopisarstwa. 

I próba ta dała bardzo dodatnie wy- 
niki, W roku 1890 jeden z teatrów parys 
kich wystawił jego sztukę w. t „Przez 
zasłonę humanitaryzmu“ (Woal miłości 
bliźniego). 

Sztukawywołała wtedy wielkie wra 
żenie, na łamach prasy paryskiej wywią 
zała się anwet polemika na temat wyra- 
żonej w niej tendencji. Główną rolę grat 
znakomity artysta francuski Fermin Ge- 
mier. 

Niemniej Clemenceau zrezygnował x 
karjery dramaturga, widząc snać w dzie- 
dzinie polityki większe dla siebie pole 
działania, 

Obecnie, z okazji zgonu wielkiego mę 
Ża stanu, projektowane jest ponowne 
wystawienie w Paryżu sztuki Clemen- 
ceat. 


„Ryczeie, Chiny!“ 


Głośna sztuka amerykanina 
O'Neilla w reżyserii słynnego 
Aleksandra Granowskiego 


Słynny reżyser rosyjski Aleksander 
'Granowski, jeden z najbardziej krańco- 
wych rewolucjonistów w dziedzinie tea- 
tru, zaangażowany zosłał obecnie przez 
Maksa Reinhardta w celu wyreżyserowa 
mia w Berlinie głośnej sztuki amerykań. 
skiego autora O'Neill'a „Ryczcie Chiny“, 

-Sztuka ta grana była w swoim czasie 
z wielkiem powodzeniem w Ameryce, 
następnie zdobyła sobie teatry rosyjskie, 
gdzie ją wprawdzie gruntownie przero- 
biono i zdeformowano na współczesny 
fason rosyjski, 

Obecnie zapowiedź wystawienia 
„Ryczcie, Chiny“ w Berlinie pod reżya 
serją słynnego rosyjskiego dramaturga 
wywołała wielkie ząciekawienie. 


Maurycy Dekobra 
jako librecista operetkowy 
Maurycy Dekobra, znany autor licz- 
nych sensacyjnych, cieszących się wiel- 
ą poczytnością nawet i powieści, opra- 
cowuje obecnie, wespół z dwoma wiedeń 
skimi librecistami, libretto do oferetki. 
Będzie to przeróbka sceniczna jednej 
ze znanych powieści tego popularnego 
Aska sk 
uzykę akomponuje słynny kompozy 
tor Jean Gilbert. i 


"talie! Tu adj lio le 


9,00 — Transmisja z Wieliczki. Nabożeństwo 
i poranek artysytczny w komorze Sienkiewicza 
ku czci św Barbary patronki górników. 11.58 — 


wie także wspomnienia dzieciństwa, kie się odbyć bez żadnej fanfaronady i bez | Sygnał czasu, hejnał marjacki, 1205 — Koncert 


dy przepędził pewien czas w klasztorze, 
zwróciły jego myśli ku sprawom religij- 
nym. 

Nie porzucając zawodu scenicznego, 
Jovanowicz przed dwoma laty przedsię | 
wziął studja teologiczne: a dzięki protek | 


r g" 


Mailena lampowe 


zasilane z sieci prądem 120 volt, 


czyli wszystko w jednej szafce i bez wszelkich baterji 


po cenie 


do nabycła tylko w firmie 


„BRIESSOŃ” S. A., 


IM 


łez, ale w każdym razie widok popa tań; 
czącego i śpiewającego na scenie opc- 
retkowej pozostanie w rocznikach roz- 
maitych „nawróceń' chyba odosobnio- 


JORAN D 


wraz z wbudowanym głośnikiem, 


zł. 660.— 


79. 


ul. Piofrko 


wska 


z płyt gramofonawych 13.10 — Komunikat imwe- 
teorologiczny. 15,00 — Komunikat gospodarczy. 
16,00 — Koncert z płyt gramolonowych. 16,50 — 
Komunikat Komitetu Floty Narodowej, 17,00 — 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie, 18.00 — 
Słuchowisko dla dzieci f t „Święty Mikołaj w 
wesołej szkole”, pióra E, Zarembiny. 19.00 

Rozmaitości, 19,25 — Giełda rolnicza 19.58 — 
Sygnał czasu. 20,15 — Feljeton p. t, „Człowiek 
humoru" — wyśł p. Zygmunt Kawecki. 20,30 — 
Koncert wieczorny: Wo az lekka, 22,00 — Fel- 
jeton p. t „Dowcip, karykatura i satyra" — wygł 
p; Mateusz Gliński, 22,15 — Komunikaty: mete- 
orologiczny. policyjny, sportowy 22,35 — Komit- 
nikaty PAT. 23,00 — Muzyka taneczna r 

Malinowej hotelu „Bristol“, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, sobota i do wtorku włącznie w dalszym 

ciągu bawić będzie publiczność salonowa komes 

ja Wł Lakatosa „Mężczyzna i kobieta" w re- 

żyserji M Meliny. : 
„BRONX - EXPRESS“. 

W czwartek premjera głośnej sztuki Ossips 
Bymowa „Bronx-Express', Osią tej fantastycz- 
nej groteski jest marzenie starege żyda Hunger- 
stolca, ilustrująca życie emigrantów żydowskich 
w Ameryce, 


Dziś 1 dni następnych! 


W dość świeżej pamięci publiczności 


est jeszcze doskonała komedja francus-' 


a „Kontroler sypialnych wagonów”, w 
której ten pan w różnych miastąch miał 
różne żony i wszystkim był wierny, 

` Kopią tej komedji stało się życie żo- 
ny londyńskiego fabrykanta rowerów, 
Charlesa Binona. 

Pan Binon poznał swą żonę dopiero 
przed kilku miesiącami w pewnym dan- 
cingu, w którym była zawodowa tancer 
ka. Podobała mu się tak bardzo, że z 
miejsca postanowił się ożenić, a po ślu- 
bie pożycie ich było tak gładkie i miłe, 
ża labrykant nie miał żadnego powodu 
do zazdrości. 

Tak było aż do chwili, kiedy rąk je- 
go doszedł anonimowy list, rzekomo na- 
pisany przez jedną z „przyjaciółek“ jego 
małżonki, która mu rądz ła, ażeby pilnie 
śledził zachowanie się i kroki swojej żo- 
zy. z , 
Pan Binon zaczął zatem badać co ro- 
bi jego żona, gdy on rano wyjeżdża do 
fabryki, położonej za miastem. Pokazało 
się przytem, że żona w tej chwili, jak 
tylko mąż zniknął z domu, wyjeżdżała 


Arcydzieło wytwórni Metro-Goldwyn= 
Mayer. — pipen słynnego Victora 


“Fascynująca kreacja 
króla amantów 


ZEMST 


jostróma 


Johna Gilberta 


SZPRESY 


„MASKI ERWINA REINERA” 


pakad Almy Rubens 


s| Wspaniała ilnstracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcią A. Czudnawskicgo. — Początek przedstawienia o godz. 4-el po południu. w sobotę I niedzielę 
'| o godzinie 12-ei w południe, — — — Ceny miejsc na I seans od 1 ai» w sobotę i niedzielę od 12.ej do 3-ej po południu wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 zł 
Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 


jako nieprzebierający w trod- 
kach nowoczesny 


Don Juan». 


Str. B 


= 


Według rozgłośnej powieści Jskóba 
Wassermana, — Hiatorja nadziem= 
skiej miłości ł wiecznego pożądania 


Ewy von Berne 


i czarującej 
więdenki 


Bilety ulgowa nieważne w niedzielę. 


2-a seria i zakończenie największego przeboju sezonu, HRABIA MONTE CHRISTO 


Europy i Ameryki. 
Olbrzymia wystawa, nieb 
Pocz. o g. 12 w poł. Ceny wszystkich m ejsc na I seans po 1 zł. 


rozmach scenarfusza, 


„Podwójna žona“ 


Jedem z meżów położył ja tiruzsenn|. ! 


nie drugiego męża, mechanika z zawodu 
i dwoje małych dzieci. 
Ponieważ fabryka pana Binona. była 


Orkiestra pod dyr, p, R. Kantora. 


HRABIEGO MONTE CHRISTO 


Film ten potędą napięcia dramatycznego, rewelacyjną reżyserią Í nowemi metodami twórczemi oszołomił i wprawił w zachwyt reżyserów. ariystów i publiczność 
oz ONZE PONO LIL DAGOWER, JEAN ANGELO, MAKJA GLORY Í inni 


UWAGA: 2-ga seria zawiera całkowite streszczenie serii |-szej 
Passe-partouł i bilety ulgowe nieważne z wyjątkiem urzędowysb i prasowych 


W rolach głównych; 


Z Katowic donoszą: | 
= Wśród ludności na Śląsku zapanowa 


na innem przedmieściu, a na intem mie. ło wczoraj niezwykłe zamieszanie. 


szkał mechanik, więc podwójna żona nie 


bała się odkrycia, Przepędzała dzień u. 


mechanika, a wczesnym wieczorem pow- 
racała do fabrykanta. 

Fabrykant nie wiedział o ty 
cieczkach, a mechaniką sprytna 
utrzymywałą w przekonaniu, 
jest zawodową tancerką, że ma teraz 
ogromne powodzenie, tak iż może znacz 
nie więcej łożyć na dom, aniżeli przed- 
tem, 

Dni świąteczne podwójna żona prze- 
pędziła u fabrykanta, tłumacząc mecha- 
nikowi, że jest wtedy do późna: w nocy 
Ani i nie może powracać ną dzień do 

omu. i 


kobieta 


Kiedy Binon odkrył istotny stan tze- | 
czy, pewnego dnia, zamiast pojechać da! 


fabryki, udał się najętą taksówką w ślad 
za automobilem żony, a kiedy < miała 
wejść do domu, gdzie mieszkał mechanik 


na progu bramy zabił ją kilku wystrzała | 
imi z rewolweru, a potem oddał się w rę- 
"na jedno z przedmieść, gdzie miala a policji i 

Re i 


in 


E c= 
„NEEWEBZE 


PIEN- NTN 
` = 


AEN“  - 
- NOWY SZATAN LODZI 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU“ JAN STAR 


— Jadzła! Jadzia! — rozległo się je- ] 


36) 


— Brać go, ale żywo — rozległ się; 


ch wy- wer rezydował jeszcze na Śląsku. Ogól 
"nie uchodził za narzeczonego p. i 
że dalej Rozenman pięknej wdówki z Mysłowic. 


"Sprawcą niepokoju był, okazuje się, 


solidny kupiec, Achim Leszczower, obe 


cnie zamieszkały w Ameryce. 
Przed dwoma miesiącami Leszczo- 


igi 


Wczoraj zupełnie przypadkowo wy- 
szło ña jaw, iż ten sam kawaler miał w 
pobliskim Sosnowcu drugą narzeczoną, 
również bogatą wdówkę, nazwiskiem 
Rózia Kanarienzanę. 

- -Ale to tylko początek nieszczęść. 

Ów Leszczower pożyczył od Rózi 
„do obejrzenia* papiery wartościowe 
na sumę 70 tysięcy złotych. Po paru 
dniach je zwrócił. 

To-samo zrobił z-Fajgą Rozenman. 
Pożyczył od niej biżuterję wartości 90 
tysięcy złotych, przetrzymał pewien 
czas i oddał, 

A potem wyjechał za ocean: zane- 
wniwszy obie narzeczone, iż wkrótce 
wróci. 


(|. Trzeba trafu, że wdówki spotkały. 


pańska zasługa, lecz moja... 
Spojrzał pytającym wzrokiem na obec- 


snych,.jakby czekając od nich potwier- 
„dzenia swoich słów. 
milczeli, nie chcąc się wtrącać do kłótni. 


— Nie traćmy czasu — odezwał się 


Karat, tłumiąc wściekłość. — Zniesiemy 
| go spólnie. do samochodu... 

|  — Sam poradzę — uśmiechnął się, 
mężczyzna ze szramą | wziął lekko wo- 
|rek na plecy. 


— Herkules — zauważył z podziwem 
Karat | wyszedł również na schody. 

"Przed wejściem do willi stały dwa 

samochody. Do jednego z nich mężczyz- 


na ze szramą wrzucił worek, w którym |trzymały się na skraju szosy. 


go wołanie. Kryspin zmienił się cały w głos Karata, który, jakby z pod ziemi leżał Kryspin, poczem sam wsladł do 


słuch. 
Nagle usłyszał za sobą podejrzany 


wyrósł. 
Jeden z mężczyzn nachylił się nad 


szmer, Zerwał się szybko z miejsca, od- | leżącym bez zmysłów Kryspinem, omo- 
wrócił się | — nagle wyciągnął przed |tał go powrozami. poczem przy pomocy 


sieble rewolwer. 
— Stać! Ani kroku dalej! ' 
Przed nim stało dwóch mężczyzn, z 
których jeden trzymał w 


wysokiego towarzysza wsunął go do 
worka. 
Detektyw otworzył na chwilę zasnu- 


ręku grube jte mgłą oczy I zdołał pochwycić na slat- 


powrozy, a drugi znacznej wielkości wo- |kówkę rozlaną twarz Karata i zwycięski 
rek. Kryspin drgnął: ten wyższy z boko- | uśmiech mężczyzny ze szramą na lewym 
brodami — był mężczyzną ze szramą na | policzku. Potem uczuł gwałtowną pust- 


policzku. 


kę w okolicy serca, cały pokój zawirował 


— Stać, łotry, bo zastrzelę was jak | mu przed oczami I — znów stracił przy- 


Y nsa 

Tamd nie zawahali słę anl na chwilę 
w obliczu wymierzonej w ich stronę lu- 
fy | zrobili kilka kroków naprzód. 


tomność. ; 
Karat nachyil slę nad workiem i zba- 
dał, czy jest dobrze zawiązany. Na 


wnętrza. Przy kierownicy zajął miejsce 


Rytel. 
Do drugiego samochodu wszedł Karat 


i ów osobnik, który skrępował sznurami | 
4 detektywa. 


już napewno wyratować — jest to nie | 


Wszyscy jednak 


SETS ZEZTNTACNTTTRĄ 
Osnuty na tie arcydzieła 


A. Dumasa 
TERARI 


Zrozpaczone waÆówisi 


sEeOGSladafam (eshs merim 
akcierm ku Ameryce 


się przypadkowo na neutralnym grun- 
cie. Jedna jak I druga nie omieszkały po 
chwalić się przyszłem: szczęściem. 

Wtedy to stała się katastrofa. Panl 
Faiga stwierdziła, że Leszczower poza- 
mieniał w jej klejnotach Drylanty na 
szkiełka, a pani Róża — że zabrał war- 
tościowe papiery, obdarzywszy ją wza- 
mian falsyfikatami. 

Obie narzeczone są finansowo zrujno 
wane. Dodajmy na zakończenie, że za- 
równo Róża, jak i Fajga zostaną wkrót- 
ce matkami. 


RARARRRKKRANKAKI 


Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 


Mieczysława Kalisi 


Ch'rurgja lamy ustnef I zębolecznietwo, 


Cegielniana 25 I p. front. 
; Telefcn 108-26, 
przyjmuje od 1.30 do 4-sj i od 7 do Se] wiecz, 


KXKKNZKKNUKNMKUIKII 


wijając na gładkiej szosie znaczną szyb- 
kość. Z oddall zadał zimny wiatr nad 
rzeczny. 

Rytel zwrócił się do siedzącego obok 
niego mężczyzny z bokobrodami: 

— Ładną będzie miał kąpiel nasz de- 

tektyw, co? 
Brrr. — wstrząsnął silę tamten | 
obaj zaśmiali się cicho. Wreszcie do 
uszu jadących doszedł szum rozbljającej 
się o brzegi wody, nad którą ciągnęła 
się szosa. 

Stalowa toń odbilała w soble światła 
reflektorów samochodowych. 

Stopt... gd 

Sygnał rozdarł ciszę | samochody za- 
Czterej 
MO SZAŁ niemal równocześnie na zie 
mię. 

— Brać go! — zwrócił się Karat roz- 
kazującym tonem do mężczyzny ze szra- 
mą. Siłacz wrócił pospiesznie do samo- 
chodu I wyciągnął zeń worek. Karat 


Stara dozorczyni otworzyła bramę l.chwycił za drugi koniec i w dwójkę roz- 


auta wydostały się na szosę. Posuwały 


jsię wolno naprzód — jedno tuż za dru- 


giem. i ZA 
_ Drobry deszczyk, który mżył przez 
cały dzień rozpadał się teraz na dobre 
i uczynił błotnistą szosę, niemożliwą do 
jazdy. 

Karat, Jadący na przedzie, dał sy- 


|gnał I zatrzymał na chwilę samochód. 


— Dokąd jedziemy? Bo do stawu 


twarz jego wypełzł grymas dzikiego za- | Madeja zajedziemy po tym błocie nie 


Wtedy Kryspin, widząc że niema anl |dowolenia, a pełne wargi ułożyły się w 


chwili do stracenia, 
Rozległ się cichy trzask i biała mgiełka 
wyskoczyła z tylnej 


nacisnął cyngiel. | cyniczny uśmiech. 


Z sadystyczną satysfakcją namacał 


części bębenka. | ciężki kamień umieszczony: na samym. 


wcześniej, niż za cztery godziny. 
— To niema wogóle sensu, bo trzeba 
przejechać obok posterunku policyjne- 


go... — odparł wąsacz, wychyliwszy gło-” 


Przesłoniła ona na chwilę twarz de- |dnie worka, poczem zwrócił się do swo- |wę przez drzwiczki. 
tektywa, który wypuścił nagle z drętwie- jich towarzyszy: 


jacych rak rewolwer, poczem zatrzenotał 


— No i jak, moi panowie? Mam wra- 


dłońmi nad głową I osunął się ciężko na | żenie, że teraz nic go już nie uratuje... 


podłogę. Natomiast dwaj mężczyźni stali 
nieporuszeni w miejscu. 


ciaż diabli wiedzą... Przy takim szczęś- 


— Wspaniale pan to urządził — ode- |ciu, jakie on ma... 


zwał się z uznaniem człowiek ze szramą 


Karat zapalił wolno grube cygaro | 


na twarzy, zwracając się do Rytla, który |spojrzał złym wzrokiem na blondyna. 


zjawił się w tej chwili w pokoju. 


stę wąsacz, nie ukrywając zadowole- 


nia. — Sam skonstruowałem ten samo- 
bójczy rewolwer... : 

— Jakto? Zabił się?... 

— Nie.. W naboju był gaz usypia- 
jacy.. 2 I 


— Może pan być pewien, panie Rytel, 


Dobrze, prawda? — uśmiechnął |że jeżeli ja coś załatwiam, to... 


— Więc dokąd? i 
Przez chwilę było tylko słychać chlu- 
pot deszczu i szum motorów. Wreszcie 


O. nie — zarechotał Rytel. — Cho- Rytel zawołał w stronę pierwszego sa- 


mochodu: 

— O piętnaście kilometrów z tego 
miejsca przepływa Prosna... Rzeka ma 
w tem miejscu bardzo głęboki nurt. 

— Zna pan drogę? — zapytał Karat. 

' — Bardzo dobrze... Trakt jest wybity 


Wąsacz przerwał gwałtownie, oble- Arabiy granitem I świetnie się po nim 
e 


wając się purpurą złości. 
— A iednak nasz pan przodownik żył 


sobie do dnia dzisiejszego, chociaż go 


pan miał na fotelu elektrycznym... A że 


€.. 
— Wyjedź pan naprzód... 
Pierwsze auto:skrecito nieco w bok. 
by przepuścić następne. Po chwili oba 


dzisiaj leży w tym worku i nie zdoła się i samochody ruszyły w dalszą drogę, roz- 


kołysali ciężar. 
Uwaga! Hoo = - - op! — zako- 
menderował Karat. 

Worek, porwany siłą odśrodkową, 
wymknął się lekko-z rąk trzymających 
go mężczyzn, zatoczył w powietrzu sil= 
mie wygięty łuk I runął w spienione fale, 

Rozległ się gwałtowny plusk, wody, 
która wzbiła się wysoko ponad poziom 
rzeki. 

Karat skierował w tomiejsce reflek- 
tor swojego samochodu i zdołał pochwy= 
cić oczami mment, jak rozcięta tafla 
wody zamkneła się z szumem nad znl- 
kającym w głębinach workiem. 

— Rzeka zachowa naszą tajemnicę— 
zwrócił się do swoich towarzyszy... O 'le 
panowie potrafią również milczeć, nikt 
się nigdy ne dowe. co tu zaszło... 

Jeszcze raz spojrzał na odcinek rzekł, 
oświetlonej silnym światłem, jakby chciał 
sprawdzić, czy skrępowany sznuramł 
człowiek nie wydostał się jakimś cudem 
z więzów i nie wyplynął na powierzchnię. 

Widząc przewalaiące się szerokiem 
korytem spienione fale, wsiadł spokojnie 
do swego samochodu, zwróciwszy się 
jeszcze przedtem do Rytla: 

Tak słę załatwia sprawy po me- 
sku... Wracamy... 

Wągsacz nic nie odpowiedzłał, 

* $ d. e, n.) 1 
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m "A W Park oeiy 


Na mocy koncesii. wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy fwietine na stopach miejskiego parkana, 


otaczającego Ogród Kolejny ze stropy ulic; Narutowicza. Kiliśakiego i Skwetrowej 
Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch- 
Kwezemi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane nmajestetyczniej, oświellone będą Od 
umroku w przeciągu taloj nocy, 
Reklama światina jest tania | celowa 


Sienkiewicza 39 tel. 224.47-1-120.77 


Każdy musi poznać tajemnice 
haniebnej giełdy na której 
spekuluje się ciałem kobiet 


Szlakiem Hańby 


FILM poświęcony 
tysiącom zhańbionych 


Dr. med. DR. MED. 


rkitatikm| siea — 


powróciła. [Mrielzaca9.|8 Narutowicza 20 Narutowicza 20 i 


Sienkiewicza 95 Tel. 1238-98. É Dziś I jutro NIEODW OALNIE ostatnie 2 dni wielki film i 
ARTUR SCHNITZLER | Pilca skóraych (Choroby skórne yk = eiieeii | 
„ję zererromych | wenera (etwa Statek Komedjaniów 


tylko kobiety i dzieci Od 8—10i 5—8 w Rol. gL LAURA LA PLANTE I ). Schiidiraut, Porzątek sean* £ 
0 sów o godz. 8.30, 6.45, 7.45 I 10. Na I-szy | II seana ceny miejsc S 
Dr med, Dr. med. , Zł. 1, 2, 3, 


"eet szyi | POJUTRZE PREMJERA 


skórnych wenerycz tel 179-89 


nych i moczopłcio-|przyjm. do 10 rano j 66 2 -— 66 
wych. Naświetlanie i od 4—8 , 
lampą kwarcową |dla BA spec. 0d4-5/$ 
Przyjmuje od w nedz.od 11-2 pp. 
g.8 do 10 rano jäta koza tate bo | Dramst wesołka, który musi bawić tłum w chwili, gdy serce mu pęka, 
od 5—8 w. hy Film śpiewno-d źwiękowy AL 
w którym role główne odtwarzają SJOLSGN 


Dla pań oddzielna k 
Poczekalnia od 3—5 Dr. med, s Zwany Szampionem ilmu 


Jim zzz: 


Specjalista <ho| Prym od 12—2 |] 
rób sód bro i Tam 8'e w 
|warerycznye 


Fake Lokari - Deatysta 


Leczenie 


mms: eah, MII: 


wniedz.i święta 9-1 


a c USAWA | 


Piotrkowska51 
Dr, med. tel. 121-23 


Dr, ma, | PORADNIA | ONAN ien 


EDANNA FIZA 


— DRAMAT podł. POPULARNEJ POWIEŚCI — 


Główne role grają: 
ELŻBIETA BERGNER, BASSERMAN, STEINRÜCK 


CASINO 
1929/30 


y ruta L KTORE 


S, K t wenerologiczna, | rób skórnych 
all or LekKarzy-specjalistów s nę zoczopiiowych | Angielskiego 
specialia chorób aoi ei Zawadzka l "i An drzeja 5 Aiszpańgk: e 


czenie | Ines A T paka | OA S 6 60 2 dziela nię Cegie! 
amps warcową | promienia na repo eczór, aż n siir si ie'- 
Ren Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta Preyimmie od 8 t1 Sisa 5) lo il paps, 
PIOIRKOWSKA oi RÓQ EWANGE W niedziele i święta od 9—2 pp E niedziele i APA: 

LICKIEJ. Leczenie chorób : 
Wejście Ewanzelicka 2, Telefon 29-45, Wenerycznych, moczopłclowych Ao E gett Książki 


Przyjmuje od 3—2 i od 5—8 w. Dla pań 1 skó h 
oddzielna poczekalnia, Badanie bywli wydzielie na sytilis i tryper kalala dla póź ies ać 
UT poa |. z neurologiem I urologiem pedje, klasyków. o- 
Doktór Gabinet światło-leczniczy Doktór ssa Gaskawe 
IRC przeć OWĄ } ili unosi KG różnych PUJE 
P, Kling er Porada 3 złote. 2 Tuwim 
ESTIS - moe a, Piotrkowska 17, i najmłodszy aktor śwłata 
e= PUSAT S S Il podwórz ej 
skó i 1 podwórze. prawa Z 
saażę rot jt > Okazja nych i OH icyna, l p cz © nn Yy © y (Stonetzko) 
Leczenie iampa kwarvowa porem Ą na nadchodzące świeta Piotrkowska70 3 S$" 35. 31.0 ; 
krw l wydzielia Przyjmuje codziennie OBR t py w ear vrema (róg Traugutta) Torre od tales ktrogo cj Aspar ny lo 
p: ASA rodzajowa i relig jne, ręczne 
ivora gd I 10 Jo 12. Pola 00: Guia b poz S URTER: „a Przyjmuła 3 030 j Did! nia PONADTO: 
a imir (Pkkawska 60 cownia KAM do 230 peno ZNAKOMITY TENOR WŁOSKI Benjamino Gigli 
Konstantyn ewsia 32, róg Gdańsk'ej do 30 p d e A printah w słynnej operze 
więta 5 py 
LECZNICA (A. PRZYBYCIN. rzy -et ddieca sprzeda Pomor Cavaleria PESAS AAE CNAN 
: poczekalnia dla pań s u dozorcy. - i seb Y P Dai PAET ANAE COLES SĘ 
LEKARZY SPECJALISTÓW R p je ĀNEI ECOTAX ELEGANTSZE i DAMSKIE, M r 
s SKIE I 
i "GABINET, DENTYSTYCZNY e CFU 4,4 Hallo? Hallo? pozew tel 136 - 69 MIUJSoonejsze PALTA DZIECINNE MĘSKIE, I 
Piotrkowska 294, tel. 122-89| bielizme , : arag (jA wedlug zagranicznych żurnali po cenach zniżo- 
wszelką starannie i niedrogo Piotrkow- Szybka Pomot Krawiecka +305 poleca Magazyn Wykwintne konfekcji 


ipid przystanku tramw. pabjanickich), ” ska 255 m, 42, l of Ze piętro. 


una od 10-ej rano do 7-ej wiecz 
w. niedziele I święta do 2-e] po pol 
Wszystkłe specjalności | dentystyka | 


Kapiełe świetlne. lampa kwarcowa. mm mm z 


elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 
i inne, suknie trikotinowe it p. 


| ul. Piotokowska 110 w podw. z ZALCMAN, Główna ło 24, tel, 54-14 


{Z powodu wielkiego kryzysu wykonu- 

|iemy odświeżania, prąnie chemiczne, 

farbowan'e. reperacje, przeróbki. nico. 

wanie i sztuczne cerowanie wszelkiej 

garderoby po <enach znacznie 
zniżonych 

Na sezon przedświąteczny dajemy ra- 


analizy (moczu. kału, krwi plwocm 
wydzielin ttd.). Operacje, opatrunki. 
Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 


Porsda dentystyczna oraz wenerolu A z 
„| przyimuje do reperacji’. [bat Na każde telefoniczne żądanie wysyłamy gońca: Wy- > 
giczna dia datn sra i węne | PF Caa Sierpnia 7 4 [II piętro M | strzegajcie się firm konkurencyjnych mielachowych 8552 Artystycznej roboty SYPIALNIE 
3 złote. Tanio, bo w prywatnem mieszkania. |] | cz ODOOOGOOOOODODODOOOOODOCOCOGOOOCO STOŁOWE najtaniej sprzedaje 


UDIORY meskie. damskie obuwiej———— 


| Gabinety Kosmetyki bekarskiej A.Karkut "e u 


swetry na wepian: Piotrkowska 37. D-ra 
Jii wejście. £ pletro. aaa AE TAS ody REDY TE ! Ceocileiniana G, front I p, telefon 143-93 w oficynie. 


ul. Nawrot Nr. 15, I piętro front. 30i UUGOGOCOGUCOGODOOIOOOGOOOOOKKXKKKKKKKK) 


OGAN 


Pomoc P.Z.P.N-u 
dla Lechii, £.1 S.G. i Ogniska 


Jak się dowiadujemy Zarząd PZPN-u 
desygnował dla trzech klubów walczą- 
cych o wejście do Ligi (Lechja, ŁTSG 1 
Ognisko) po 500 zł., a więc w sumie 1500 
zł. Kluby te otrzymały już pieniądze 
przekazem. Jednocześnie PZPN zwróciło 
się pismem do powyższych klubów, by 
przedłużyły zestawienia kasowe ze spot- 
kań międzygrupowych o wejście do Ligi. 


$iermszy 


dzień turmieju 


szermierczeżo w Offenbachu 


Pierwszy dzień turnieju tenisowego | oklaskiwany przez licznie zebraną publi 


w Offenbachu zgromadził w pięknej hali 
około 4 tysiące widzów. W pierwszym 


| sznością. W pierwszym dniu turnieju 
ządemonstrowali swą klasę Marzi (Wło- 


spotkaniu zaprezentowała się mistrzyni! chy), Bertrand (Angha), Oriebergen (Ho- 


olimpijską Helene Mayer, którą zademon | landja), Tomson (Offenbach) i 


strowała ze swym nauczycielem Gazze- 

rą piękną walkę 

ta Redo Nadi (Włochy) w walce pokazo- 

wej z duńczykiem dr. Ofiierem był żywo 
proc 


kazową. Mistrz świa- | znaczone spotkania 


ulfman 
(Ameryka). Polscy szermierze mają wy- 
) dopiero. w drugim 
dniu turnieju, 


Turniej koszykówki żeńskiej 
o misfrzostwo hodzi rozpoczął się w dniu wczorajszym 


W dniu wczorajszym w sali ośrodka 
W. F. przy ul. Nowo - Targowej odbyty 
się pierwsze mecze pań © mistrzostwo 
Łodzi w piłce koszykowej. Turniej cd-| 
bywa się systemem mistrzowskim bez 
rewanżu. Startuje pięć zespołów: 

„Poznański, Krusze Ender, H.K.S., Ł.K.| 
S: i W.K.5. 

Pierwszy występ koblet w koszykó- 


wce śledzony był z niezwykłą clekawo- |nym zdobyć zbyt wielkiej przewagi. A-| 


ścią. Naogól panie mile rozczarowały, 
choć cechuje je pewna bezplanowość ił 
brax orjentacji w grze. ; 
Na pierwszy ogień poszła para:; 
Kruschender — H.K.S. 20:12 (12:6). 
Gra w pierwszej połowie haotyczna i 
nieciekawa po przerwie nabrała życia i 
tempa. Kruszen Ender wykazał w ciągu 
całego meczu duże zgranie. H. K. S. po 
auzie grał znacznie lepiej, Uległ jednak 
pszej technicznie przeciwniczce, Duszą 
I motorem drużyny H.K.S. była p. „Bo- 
gusla", która przyczyniła się do honoro- 
wego wyniku dla swojego zespołu. Naj- 
lepszą strzelczynią była p. Plucińska z 
Kr. E., której dzielnie sekundowała p. 
Behnówna. Sędziował p. Skrzekotowski. 
Ł.K.S. — Poznański 24:6 (10:4), 
Powyższe zespoły wykazały znacznie 
lepszą formę niż poprzednio grające dru- 
TAITO EER EN 


Kfo z kim walczy 


na jutrzejszych zawodach 
bokserskich 


Pary na ljutrzejsze zawody bokser- 
skie zestawione zostały w następujący 
sposób: w. musza: Cegielski (WIM) --| 
Zarecki (Bar-Kochba), w, kogucia: Li- 
plec (Geyer) — Taborek (IKP), w. piór- 
' kowa: Cyran (Zjednoczone) — Garnca- 
rek (IKP) oraz Anders (Makkabi War- 
szawa) — Klimczak (Sokół), w. lekka: 
Antolła (Cegielski Poznań) — Sewery- 
niak (Sokół), waga mieszana: Kuropa- 
twa (Kruschender) — Meyer (Geyer) 
oraz Wysocki (Makkabi Warszawa) — 
Trzonek (Sokół), waga mieszana: Kona- 
rzewski — Tomaszewski (Cegielski). Sę- 
dziować będzie na ringu dyr. Kannenberg 
punktowi: Landeck i Nowak. Mierzący | 
czas Bayer i Malicki. 


? 1 
P.Z.P.N. w nszu'e 
| d-rowi Centnarowskiemu 


W związku z odznaczeniem zasłużo*. 
nego dla polskiej piłki nożnej dra Cest- 
narowskiego długoletniego prezesa PZP- 
N-u złotym krzyżem zasługi, postannwił 
Zarząd PZPN-u wysłać do odznaczone- 
go serdeczne gratulacje. 


Jack Scharkey 


wraca na Litwę 

Litewskie czynniki oficjalne kolportu 

ją wiadomość, że w końcu roku bieżące 
go przybędzie najpoważniejszy kandydat 
na mistrza świata w wadze ciężkiej Jack, 
Scharkey, który jak wiadomo jest po-| 
chodzenia litewskiego i którego praw- 
dziwe nazwisko brzmi — Zukauskas. 


Jednocześnie te same żródła notują po- ganizowane przez Sokół, zarząd okręgo, 


żyny. Obie drużyny wykazały dużą or- 
jentarcję. Większe zgranie oraz umiejęt- 
ność strzałowa przyniosła zwycięstwo Ł. 
K.S-owi. Poznański naogół zareprezento- 
wał się dodatnio. 
L Tempo gry ostre. Z miejsca ujmuje 
Inicjatywę Ł.K.S. I mocno naciera na 
kosz przeciwniczek. Dobre „tyły“ Poz- 
nańskiego nie pozwalają jednak czerwo- 


tak Poznańskiego prawie nieistniejący, 
rzadko stwarzając niebezpieczne sytua- 


cje pod koszem Ł.K.S, Po pauzłe pierw- K.S 


Wielki sezon bokserski w kodzi 


sze minuty przynoszą grę dość równą, 
ale zawodniczki 1.K.P. prędko się zała- 
muia I wkrótce zdają się na łaskę Ł.K.S. 
które skutecznie korzystają ze swojej 
przewagi. Obie strony nie wykorzystały 
szeregu karnych za brutalną grę. W Ł.K. 
'S, najlepsza Marysia i Grapińska. U Po- 
znańskiego Nowakowska. 
Sędziował p. Glazer. 
i WwW dniu dzisiejszym dalszy ciąg tur- 
nieju: 
Grają: Ł.K.S. — H.K.S, Poznański W 
3. Seg. 


Mecz z herlińsico „Feuianjc” zaalłccej- 
owanw. mMPierwszy kswarts ipolicsersici 


Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje, w dniu wczorajszym łódzki okrę- 
gowy związek bokserski zaakceptował 


|Landeck i Eugeniusz Nowak. Mierzący 
‘czas pp.: Edward Bajer I Malicki, 
$4 


warunki przyjazdu znakomitęj reprezeń|  Łódzcy bokserzy: Klimczak, Sewe- 
tacii pięściarskiej, berilńskiej znanej „Te | ryniak, Trzonek I Stibe otrzymali już o- 
utonii”, która jak wiadomo, gromadzi |ficialne zaproszenie na wielkie zawody 
najlepszych amatorów niemieckiej sil- | bokserskie, które w grudniu odbędą się 
nej pięści. Berlińczycy przyjeżdżają do na Śląsku. Miejscem zawodów będą Ka 
Polski an dwa mecze, które odbędą się towice względnie Mysłowice. Organiza- 
w dniach 5 i 6 stycznia przyszłego To- | torzy przewidują trzy spotkania rewan- 
ku (Trzech Króli) z reprezentacją War-| żowe: Stibe — Wocka, Klimczak — Gór 
szawy. Berlińczycy przybędą w swyminy i Seweryniak — Wochnik. Przed 


nae reprezentacyjnym skła- 
dzie, w liczbie ośmiu, W żwiązku z tym 
meczem, okręgowy związek bokserski 
wiezwał zawodników do intensywnego 
treningu I odpilnowania wagi. Przygo- 
towanią do przyjęcia gości i zawodów 
w dniu 5 stycznia — w toku. 
1 4 EJ 
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Okręgowy Związek Bokserski posta- 
nowił zorganizować jeszcze w roku bię 
żącym t. zw. „pierwszy krok", dla za- 
wodników: którzy w rigu jeszcze nie 
stawali. Pierwszy krok bokserski w Ło 
dzi odbędzie się więc w dniu 29 grudnia. 
Według przypuszczalnych obliczeń, do 
powyższych zawodów stanie około 60 
zawodników ze wszystkich klubów u- 
prawiających tę gałąź sportu, jak I z 
prywatnej szkoły gimnastyki i boksu Ta 
deusza Kwiatkowskiego. 

$+ 


« 

Pierwszy miedzynarodowy mecz 
bokserski Górny Śląsk — Łódź odbędzie 
się zgodnie z ostatniemi postanowienia- 
mi w dniu 19 stycznia. Pierwszy oficjal- 
ny mecz tych reprezentacyj odbędzie 
się w Łodzi we wszystkich kategorjach 
wag. Obok Poznania jest Śląsk najtru- 
dniejszą do zdobycia twierdzą i repre- 
zentuje zarówno ilościowo jak i jakościo 
wo bardzo wysoki poziom swego boksu. 
Łódź wstępuje jednak w szranki ze Ślą 
skiem, po wspaniałych wynikach Stibe- 
go, Seweryniaka i Klimczaka nad ślą- 
zakami, zwycięskim meczu z reprezenta 
cją Warszawy i nadchodzących zawo- 
dach z poznaniakami i berlińczykami — 
nie bez szans powodzenia. Mecz ten 
wzbudzi bezwątpienia kolosalne zalnte- 
resowanie. za 


KJ 
Na niedzielne zawody bokserskie or- 


Joske o przyjeździe na Litwę świato- |wego związku bokserskiego ustalił na- 
vej pływaczki amerykańskiej Ossipo- stępujący skład komisji sędziowskiej: | przyjęciem. A więc w początkach przy- 


vitsch. 


Sędzią ringowym będzie. dyr. Ryszard 
Kanenberg, punktowymi: 


dwoma tygodniami na zawodach Gey- 
era w Łodzi Stibe | Seweryniak poko- 
nali swych kolegów śląskich, Klimczak 
natomiast wyszedł na remis. Pi 
przewidziany jest mecz Trzonka ze 
znakomitym Barą, który jak wiadomo, 
walczył we Francji jako zawodowiec. 
Jesteśmy przeświadczeni, że również i 
na ringu śląskim łodzianie wykażą swą 
wysoką klasę i przechyłą szalę zwycie- 
stwa na swoją korzyść. 
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Międzynarodowy program Polskiego 
Związku PBokserskiego na rok 1930 
przedstawia się następująco: 6 stycznia 
imecz Polska — Niemcy w Poznaniu, w 
lutym — mecz Polska — Czechosłowa- 
cja w Pradze, w marcu — mecz Polska 
— Austrja w Wiedniu, od 4—6 cezrwca 
— mistrzostwa Europy w Budapeszcie, 
Poza tem postanowiono rożegrać mecz 
międzypaństwowy z Węgrami w paż- 
dzierniku w Budapeszcie, a na zakończe 
nie sezonu projektowane są zawody z 
Francją, Włochami względnie Szwajcar 
łą. Może jakiś międzypaństwowy mecz 
bokserski odbyłby się w Łodzi? Prosi- 
my. 

.2 

Za pośrednictwem wielkiego przyla- 
ciela sportu polskiego, b. trenera lekko- 
atletycznego p. Norlinga wpłyngła do 
Polskiego Związku Bokserskiego oferta 
związku duńskiego rozegrania w powa- 
żniejszych ośrodkach pięściarstwa pol- 
skiego kilku spotkań. Pertraktacje pro- 
wadzone z duńczykami+ którzy repre- 
zentują wysoką klasę, dotyczą czterech 
spotkań w Warszawie, Łodzi, Poznaniu 
i Katowicach. Przyjmując pod uwagę, 
że warunki proponowane przez duńczy- 
ków, są względnie skromne, jak zwrot 
kosztów podróży, utrzymania, noclęgu, 
licząc na zawodnika po dwa dolary, pro 
pozycja ta spotka się przypuszczalnie z 


szłego orku będziemy przypuszczalnie 


prezes Oito gościć duńczyków. 


Ponad 


odbędą się dziś I futro 

W dniu dzisiejszym i w niedzielę odu 
będą się następujące imprezy sportowe! 

Sobota: O godzinie 18-ej w sali ośrod 
ka w. f. dalszy ciag mistrzostw Łodzi w 
piłkę koszykową dla pań. 

Niedziela: Boisko W.K.S. godziną 
930 Ł.T.S.G. Il — Bieg. Decydujący, 
trzeci mecz o tytuł mistrza klasy B. Q3- 
dzina 11,30 — Naprzód — Ł.T.5.0. Mecz 
o weiście do Ligi. Boisko przy ul. Wod 
nej godzina 10-ta Widzew III — Zjedno< 
czone. Mecz o tytuł mistrza klasy C. O 
godzinie 1l-ej w sali Ośrodka w. f. dal- 
szy ciąg turnieju o mistrzostwo Łodzi w 
piłkę koszykową dla pań. O tej samej go- 
dzinie odczyt pułk. Kilińskiego na temat 
sportowy. W sali Geyera o godzinie 11,30 
Zawody bokserskie z udziałem zawodał= 
ków warszawskich I poznańskich. i 

W Pabianicach jedvny mecz o puhar 
magistratu Burza — Orle. 

We Lwowie jedyny mecz o wejście da 
Ligi Lechja — Ognisko. < 


[4 » 
400 tysięcy widzów 
na 68 meczach rughby 
400 tysięcy widzów przyglądało się w 
ciągu jednego dnia w Ameryce 8-iu me- 
czom w rughby. W jednym tylko spotka 
niu obecnych było około 135 tysięcy wi 
dzów. Mecz ten który odbył się w Chis 
cago przyniósł dochodu ni mniej ni wię= 
cej tylko 3 miljony złotych. Jeszcze je- 
den dowód, że Ameryka jest krajem nie- 
ograniczonych możliwości. Gra ta, który 
jak wiadomo obfituje w ciężkie uszkodza 
nia cielesne, nie odstrasza dzielnych 
sportowców amerykańskich, W czasie 
meczu w rughby co kilka minut zostaje 
zniesiony z boiska „trup“ i natychmiast 
miejsce jego zajmuje zapasowy zawad- 
nik, Dla amerykanina jest to  nielads 
emocja; przynajmniej widzi coś za swoja 
pieniądze. W Europie gra w rughby jest 
»ardziej złagodzona, Rzadko widzi się na 
boisku rannych, Czy my europejszycy 
nie jesteśmy jednak lepsi iudzie- 


Giekawe cyfry ' 


z angielskiej piłki nożnej 
Anglia jest jak wiadomo ojczyzną 
sportu footbałowego. Oto ciekawe cyfry 
z kroniki angielsk'eeśo sportu footbalo= 
weg: rekord widzów osiągnął w: Anglii 
mecz Anglja — Szkocja w r. 1921 w Gla- 
skowie. 127 tysięcy widzów przyglądało 
się temu spotkaniu akurat o tysiąc wię- 
cej aniżeli na finałowych zawodach o pu 
har angielski w r. 1923 w stadjonie Wem 
bledon, gdzie obecnych było tylko 126 
tysięcy widzów, Ciekawe jest, że dwie 
amatorskie drużyny angielskie Leyton Í 
Ilford walczyły w finale niemniej jak 9 
godzin i 40 minut, to znaczy do chwili 
kiedy padłą zwycięska bramka, Najwięk 
szy wynik w Paa bie międzypańs 
stwowych osiąśnęłą Anglja w r, 1882 w 
spotkaniu przeciwko Irlandji, Wynik 
brzmiał wtedy wprost nieprawdopodob- 
me 13:0, Największy wpływ osiągnięty 
na gruncie angielskim z zawodach foot- 
balowych osiągnęły w finale o puhar w 
r. 1923 drużyny Bolton Wanderers 4 
Westham United, 27.776 fu tow. W roz- 
grywkach ligowych wpływy z meczów 
nie przekroczyły dotąd.sumy 5 tysięcy 
funtów. 


llfalenfowany trener 


Legji stołecznej 

Charly Fischer trener piłkarski Legii 
stołecznej zna się nietylko na piłce noż. 
nej, Znany on jest w sferach sportowych 
stolicy jako dobry tenisista. Niejedno. 
krotnie widziano go na kortach teniso- 
wych gdzie rozgrywał partje. z premie 
rem Świtalskim lub z naszą rekordzistką 
Konopacką. Latem . trenował Fischer 
polską drużynę tenisową, walczącą o pu 
har Davisa. Kontrakt -Fischera z Legją 
już się skończył i wszechstronny ten tre 
ner powrócił do Wiednia, W najbliż- 


szym czasie obejmuje on treningi w jed- 
mym z włoskich klubów sportowych. 
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Kafastrofalny wybuch 


w Budapeszcie 


Budapeszt, 7 grudnia. 
_ W jednem z podmiejskich szpilali na 
stąpił w dniu wczorajszym wieiki wy- 
buch. W poczekalni szpitala rozszedł 
się jakiś bezwonny gaz, który wybuchł 
z chwilą zapalenia przez urzędniczkę 
papierosa. Wybuch był tak silny, że 
ściany pokoju zawały się, grzebiąc pod 
sobą ową urzędniczkg i jeszcze dwie 
osoby. Kilkunastu : horych zostało Cięż- 
ko rannych przez zapadająze się ściany. 


System wyborczy 
w... szkolnictwie 


Profesorów uniwersytetu na so- 
wieckiej Ukrainie bedą co 3 lata 
wybierali studenci i robotnicy 


Ryga, 7 grudnia. 

„Komunist“ donosi: że rada komisa- 
rzy ludowych Ukrainy sowieckiej u- 
chwaliła dekret, wprowadzający sy- 
stem wyborczy w szkolnictwie sowięc- 
kiem. Według dekretu, profesorowie 
szkół wyższych powinni co trzy lata 
składać sprawozdanie o swej działal- 
ności naukowej przed studentami i przed 
stawicielami orqanizacyj robotn'czych, 
którzy mają przez głosowanie ustalić, 
czy dany profesor pozostaje na swem 
stanowisku, czy też podlega wydaleniu. 


_Bolszewicy zniszczą: 
ewangelję, talmud i koran 


Moskwa, 7 grudnia. 

Kierowniczka głównego urzędu oświa 
ty politycznej Krupskaja (wdowa po Le 
ninie), wydała rozporządzenie skontro- 
lowania wszystkich bibliotek na terenie 
Sowietów i zniszczenia dzieł o charak= 
terze religijnym lub zbliżonym do religii. 

Zgodnie z tem rozporządzeniem mą- 
ją być zniszczone ewangelje, koran, tal- 
mud., dzieła Kanta, Schopenhauera, Nis- 
tschego. Spencera i Platona. 


Smiertelny skok 


w morze ognia 
Paryż 7 grudnia, 
(Telegram wł. „Expressu'). 

W dniu wczorajszym w okolicy Pa- 
ryża pod Charleroi w kopalni „Marie 
Lemonat* miał miejsce straszny wypa- 
dek samobójstwa, W chwili, gdy palacz 
odszedł od ogniska, nieznany osobnik 
otworzył drzwiczki i skoczył w morze 
ognia, Na podniesiony przez palacza 
krzyk rzucono się na pomoc nieszczęśli- 
wemu, lecz wydobyto tylko zwęglone 
zwłoki, 


Manifestacyjnv 
pochód celników 
rozpędziły wojska amerykańskie 


Nowy Jork, 7 grudnia. 

Na wyspie Haiti wybuchły niezwy- 
kłe niepokoje spowodowane jedynym w 
swoim rodzaju strejkiem urzędników 
celnych. 

Strejk ten wybuchł z powodu ukró- 
cenia nieprawnych „zarobków celni- 
ków* przy odprawie celnej. 

Strejkujący urządzili wczoraj w Port 
an Prince dzikie awantury. Po zunpeł- 
nem zniszczeniu biura głównego urzędu 
celnego udali 
laski pochodem przez miasto. 
dze pobili kilku obywateli 
skich. do których czuja szczególną nie- 
nawiść, gdyż właśnie 
sień amerykańskich władze przeciwko 
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amurykań-|nim wystąpiły. 


wskutek donie- amerykańskiego, wyruszył 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł. 
-miesięcznie.—Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie. 


Jak już donosiliśmy — włoska nara królewska złożyła oficjalną wizyte papieżowi, Na zdjęciu: z lewa—papież Pius XI; 
pośrodku—ogólny widok Watykanu; z prawa—król Wiktor Emanuel. 


„Carnegie“ statek, należący do instytutu Carnegie'ego w Waszyneztonie i stir 
żacy do podróży naukowych spłonął niedawno w porcie Apia (Afryka). Przy» 
czyną pożaru była eksplozją. Kapitan oraz kilka osób z załogi ponieśli śmierć 
podczas wybuchu. Na: zdjęciu: Z podczas. wyjazdu z portu nowojor= 
skiego, i 


Gmach filharmonii w Stokholmie, gdzie 10=go b. m. odbędzie się 
uroczystośe rozdania nagród Nobla. 


się uzbrojeni w pałki i TEETZOTMKIE TIERSEN: TRZ KOZA DUJEICA WETT DEE ZORZZODYZZWCWT KC ZBIERZ IZACZ 


skich i przy pomocy miejscowej žan- 
Gdy w końcu zranili pewnego oficera darmerji rozpędził demonstrantów. 26 
Roa 21 osób aresztowano. 
celnikom oddział żołnierzy amerykań- 


Na Hali ogłoszono stan oblężenia. |Trawkowskiego Brzezińska 56. (bj 


DR. BUTENANG. 
asystent głośnego profesora Windeusą 
na uniwersytecie w Getyndze, dokonał 
poważnego odkrycia naukowego; udało 
mu się uzyskać ŻEŃSKI HORMON 
SEKSUALNY w chemicznie czystej, 
skrystalizowanej formie. Odkrycie to 
(może mieć bardzo doniosłe znaczenie w 

lecznictwie chorób kobiecych. 


LORD BIRKENHEAD. 

przywódca konserwatystów w parla- 
mencie angielskim, wystąpił z, wnio- 
skiem, aby zaprotestować przeciwka 
nawiązaniu stosunków  dypilomatycz= 
nych Anglii z Rosją. Wniosek poddano 
pod głosowanie i został on przyjęty 
większością 43 głosów przeciwko 21. 
Taki rezultat nie będzie miał iednak, o= 
czywiście, żadnego praktycznego znas 

czenia. 
0900000000000558800000008055000 


Dyżury apie kc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki; G. Antoniewi- 
cza Pabjanicka 50, K. Cadzydskieto Piotrkow= 
ska 164, W Sokolewicza Przejazd 19, R. Rem- 
bielitskiego Andrzeja 26, J Zundelewicza Piotr= 
kowska 25. M, Kasperkiewicza Zgierska 54, S, 


Ogłoszenia 


domów 40 groszy. 


Godziny przyjęć redakcji, 6— 
po poł. Rękopisów niezamówio= 
nych nie zwraca się, — — — 


W drukarni „Republiki” sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64 


+ ZWYCZAJNE: 12 zr. 
* W TEKŚCIE: 50 gr. 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, za- 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy, — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


zą wiersz milimetrowy (na stronie 
za wierz milimetrowy: 


10-sznalt.) 


(na stranie 4-szpalt.) 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak, 


